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Blokowania genewskie
Genewa, 1S 5. (PAT). We środę o godzinie 8-mej 

rano wznowiono bezpośrednia konferencje połsko-gdań- 
sltą pod auspicjami Ligi Narodów w sprawie stanowi­
ska prawnego, własności prywatnej, statków rządo­
wych oraz urzędników i urzędniczek polskich w Gdań­
ska. Dłuższa dyskusja doprowadziła do uznania wszy­
stkich postulatów polskich w tej sprawie.

Genewa, 18 5. (PAT). W  dalszym ciągu wczoraj­
szego publicznego posiedzenia Rady Ligi Nar. Adatshi 
przedstawił nast. raport w sprawie wyniku rokowań 
bezpośrednich polsko-g dańskich: odnośnie dô  stanowi­
ska prawnego, własności państwowych, urzędów i urzę­
dników polskich w Gdańsku W. M. Gdańsk akceptuje: 
1) własność państwowa Polski w Gdańsku, służąca dla 
Celów państwowych nie podlega jurysdykcji, ani opo­
datkowaniu władz gdańskich. 2) Urzędy i urzędnicy 
polscy w Gdańsku korzystają z tych samych upra­
wnień, co urzędnicy gdańscy, podlegając wyłącznic 
własnym władzom przełożonym.^ 3) Komisarz Gene­
ralny Polski posiada w całej rozciągłości przywilej eks- 
terytorjainości. Komisarz Generalny ma nieograniczone 
prawo organizowania Komisariatu i powoływania do 
niego urzędników w służbie dyplomatycznej i administra­
cyjnej tudzież personelu pomocniczego. _ 4) Biura i ar­
chiwa wszystkich innych urzędów polskich w Gdańsku 
korzystają z prawa nietykalności. Raport powyższy 
Rada przyjęła jednogłośnie.

Z ostatniej chwili.
Mniejszości narodowe w Polsce.

Genewa, 18 5. (PAT). Wczoraj o godz. 6 po połu­
dniu na piiblicznem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
Hymans w  imieniu komisji III-ciej złożył raport w spra­
wie mniejszości niemieckiej w  Polsce. Po obszernem 
wyszczególnieniu punktów skarg sprawozdawca przed­
łożył rezolucję, która postanawia: 1) kopia niniejszego 
aktu przesyła się rządowi polskiemu z prośbą o zako­
munikowanie Radzie Ligi Narodów szczegółowych wia­
domości w kwestiach taktycznych i zasadniczych poru­
szonych w raporcie, 2) zaprasza się delegata Polski do 
przeprowadzenia łącznie z Sekretariatem Ligi Narodów 
badań nad wszystkiemi kwestiami prawnemi, poruszo- 
nemi w  raporcie, których wyjaśnienie byłoby mezbę- 
dnem dla Rady, celem zdecydowania, w jakich kwestiach 
należałoby zasięgnąć opinii trybunału, międzynarodo- 
wego sprawiedliwości wHadze, 3) Rada Ligi Narodów 
usilnie prosi rząd polski, aby do czasu, gdy Rada bę­
dzie miała okazje wypowiedzieć się w tej sprawie, ze­
chciał wstrzymać się od wszystkich spraw adminstra- 
cyjno-sądowych, które mogłyby przesądzać o położe­
niu rolników pochodzenia niemieckiego, będących oby­
watelami polskimi, lub których obywatelstwo polskie 
uzależnione jest od rozwiązania kwestii poruszonych w 
raporcie.

pomyślne dla Polski
Genewa, 18 5. (PAT). Na popołudniowem pnblics*

nem posiedzeniu Rady Ligi Narodów sprawozdawca 
Adatshi przedstawił raport o wyniku rokowań bezpośre­
dnich polsko-gdańskich w sprawie budowy aeroplanów 
w Gdańsku. Sprawozdawca przedstawia opinie podko­
misji lotniczej Ligi, głoszącą po 1-sze: pod względem 
technicznym wbrew żądaniu W . M. Gdańska winna być 
utrzymane wszystkie dotychczasowe przepisy komisji 
wojskowej, ograniczające budowę aeroplanów w  Gdań­
sku, 2-gie pod względem ekonomicznym niema powodu 
do utrzymania w Gdańsku siedziby produkcji lotniczej, 
która mogłaby jedynie służyć celom wojskowym Rosji 
sowieckiej. Wnioski wyrażone w raporcie zostały 
przez Radę jednomyślnie przyjęte. .W sprawie bezpo­
średnich stosunków sądowych gdańsko-nicmieckich 
sprawozdawca oznajmia, iż zgodnie z wynikiem roko­
wań bezpośrednich Gdańsk cofnął swą apelacje w tej 
sprawie. W  sprawje prowadzenia spraw zagranicz­
nych przez Polskę sprawozdawca oznajmia, że wyniki 
rokowań bezpośrednich są nast.: 1) Gdańsk uzna pra­
wo inicjatywy rządu polskiego we wszystkich spra­
wach zagranicznych W. M. Gdańska, 2) zgodnie z po­
glądem Polski, popartym przez gen. Hakinga, uchyla się 
żądanie gdańskie, zobowiązani rządu polskiego do u- 
dzielenia Gdańskowi w określonym terminie motywów 
decyzji dotyczących gdańskich spraw zagranicznych. 
3) Gdańsk akceptuje stanowisko Polską że rząd polski 
nie ma obowiązku udzielenia Gdańskowi wyjaśnień, w 
sprawach polityki zagranicznej. ¡Wnioski raportu Rada 
przyjęła.

Znowu napad „Komisji morderczej“ .
Katowice, 18 5. (PAT). Dziś w nocy o godz. 113 

»sławiona „komisja mordercza“  Orgescłw urządziła
imiały napad do Szopienic na pograniczu polsfciem, c*- 
em zamordowania majora Bańczyka, kierownika od- 
Iziału politycznego NRL. Major Bańczyk wracał o tej 
serze z dworca do swego mieszkań a i został napadnie- 
y przez przejeżdżających samochodem bandytów, któ­
ry  dali doń kilka strzałów. Na szczęście żadna z kuł 
:o nie ugodziła. W  tej chwili znajdujący się w pobliża 
»osterunek straży gminnej pośpieszył na pomoc i zmusił 
¡amochód do zatrzymania się. 4 bandytów zdołało uciec, 
[ednago udało się zatrzymać. Jest to niejaki Graike z  
Zabrza, który miarodajnym czynnikom polskim i kaoli- 
¡yjnym znany był jako najniebezpieczniejszy członek tej 
iomisji morderczej. Wśród napastników dwóch było 
fi mundurach policji górnośląskiej. Samochód nr. 1 K 
>001 skonfiskowano. Napad ten wywołał wśród ludno-
I/.! 3 a La )My; Aom>A«i«p nr'irlMtP7All5p

C ś f t i f s s  j ą t r z e n i e .
Stale ze strony prasy niemieckiej spotykamy się z 

zarzutem, że w piśmie naszem, a szczególnie w niemiec- 
kiern jego wydaniu (Deutsche Morgenausgabe) działamy 
jątrząco na stosunki polsko-gdańskie. Świeżo z tem sa­
mem w  „Danz. Ztg.“ wystąpił dr. Loening, traktując nas 
jako „Hetzpresse“ i powołując się przytem na nasz nu­
mer polsko-francuski. Nic bardziej nie świadczy o świa­
domej złej woli, jak właśnie powoływanie się na ów 
numer, który od pierwszego do ostatniego artykułu ma 
jedną jednolitą linję polityczną, przemawiającą za naj- 
ściślejszem współdziałaniem Gdańska z Polską. I ta 
sama idea przejawia się we wszystkich numerach pisma 
naszego. Nie ukrywamy się wcale z tem,_ że, hołdując 
idei tej, zwalczamy wszystkich tych, którzy czynią 
świadomie przeszkodę w wejściu na drogę normalnych 
stosunków między Polską a W. Miastem. W  pierwszym 
rzędzie zwalczamy obecny Senat i jego politykę, która . 
zresztą znienawidzoną jest też w najszerszych kołach 
także niemieckiej ludności gdańskiej i zwalczamy i de­
maskujemy te koła niemieckie, które ze szkoda intere­
sów W. Miasta wynajdują sztuczne antagonizmy z Pol­
ską. Ponieważ zaś bronimy słusznej sprawy, działając 
na korzyść i pożytek przyszłości W. Miasta, nie poprze­
stajemy tylko na polskich czytelnikach, ale w „Morgen­
ausgabe“ odzywamy się do czytelnika niemieckiego, 
otwierając mu na wiele rzeczy oczy. In  de ir  a — 
stąd gniew i wściekłość tych, których demaskujemy za 
szkodliwą dla W. Miasta działalność. Wybaczyliby oni 
nam, gdybyśmy o wszystkiem pisali tylko po'polsku, 
oburzają się jednak i za jątrzenie uważają, gdy to czyni­
my też w  języku niemieckim, słusznie się bowiem oba­
wiają. że, gdy i kropla wydrąży skałę, tak i nasza sy­
stematyczna uświadamiająca działalność powoli przeła­
mie skałę uprzedzeń u niemieckiej ludności Gdańska, 
przekonując ją z czasem, że interes i przyszłość W. Mia­
sta leży w szczerym, ścisłym stosunku z Polska a nie 
w budowaniu sztucznych politycznych barier, któreby 
proces zbliżenia z Polską, jeśli nie udaremnić, to przy­
najmniej opóźnić mogły.

Każdy nieuprzedzony, czytający choćby pobieżnie 
pisma gdańskie, przyznać musi, że jeśli o jątrzeniu mo­
wa, wychodzi ono ze strony niemieckiej, a prym w tem 
wodzi wiceprezydent Sejmu, dr. Loening na łaniach 
„Danziger Zeitung“ .

W  najzacieklejszeä walce politycznej obowiązują w 
świecie cywilizowanym pewne reguły. Przeciwnicy 
zwalczający się wymagają dla siebie szacunku, cenią 
swe dobre imię. Jako wiceprezydent Sejmu wie o tern i 
chyba dr. Loening najlepiej, że reguły te są konieczne, 
gdyż inaczej dyskusja i polemika w pismach musiałaby 
stoczyć się na poziom Sejmu gdańskiego, gdzie z try­
buny swej prezydialnej raz po raz słyszy dr. Loening 
zamiast argumentów poważnych słowa takie, jak 
„Lügner“ , „Bagage“, „Verbrecher“ i t. d. Nie pouczony 
jednak temi doświadczeniami, dr. Loening, występując 
jako publicysta, przechodzi do porządku dzienego nad 
pewnemi obowiązującemu regułami, przyjętemi przez 
ludzi, ceniących swe dobre imię.

Kilkakrotnie już wytknęliśmy mu liczne — delikatnie 
mówiąc — „nieścisłości“ w artykułach, zwróconych 
przeciw Polsce, że przypomnimy tylko wypadek z „Gau- 
ją“ , przy którym p. Loening, przekręcając oczywistą 
prawdę, usiłował wmówić w opinję, że wjazdu „Gault 
do portu zabroniła Rada Portu a nie prezydent pohc-ji 
gdańskiej.

Obecnie inną rzecz usiłuje p. Loening wmówić w o- 
pinję. Omawiając sprawę wydalań obywateli polskich 
z Gdańska, przedstawia rzecz tak, jakby sam Generalny 
Komisariat Rzeczypospolitej Polskiej uznawał to prawo 
Gdańska co do wydalań na własną rękę. Powołuje się 
Przytem, że w pewnym wypadku Komisariat zwrócą 
się do Senatu z żądaniem wydalenia obywatela pol­
skiego. Dodaje ubocznie, że list Komisariatu ma waśnie 
Przed sobą. . . ,

Rzecz pozornie wygląda sensacyjnie! Co się jednak 
Pokazuje? • Ogłosiliśmy wyjaśnienie Generalnego Ko­
misariatu i dowiadujemy się, że chodziło o zwykłego 
zbrodn arza, którego ujęcie i oddanie w ręce polskich 
władz bezpieczeństwa leży chyba też w interesie W.
Miasta. • j • f

P. Loening, który z zawodu jest sędzia, wiedrai o 
tem, ale mimo to sprawę przedstawiał tak, jakby to me 
o zbrodniarza chodziło. Chciał stworzyć sztuczną sen-

sację, a przytem wykuć argument, jakoby Komisariat 
uznał przez ten precedens wyłączne prawo Gdiaska w 
kwestii wydalań obywateli nie-gdańskich a w.ęc i pol­
skich.

Najjaskrawszy dowód złej woK i chęci przekręcania
prawdy, tak co do samego wypadku, jak też wyeL''--” a 
z  niego wniosków! . . .

Ten właśnie wypadek silniej, niż inne, wykazuje in­
tencję rządu polskiego, iż stoi na stanowisku, że ma 
prawo zabierania głosu w kwesta wydalań. Sprawa 
zresztą jest tak jasna, że dziwić się trzeba, że ona wy­
wołuje ciągle zaostrzenia. W  tak ścisłych stosunkach, 

S na które skazane są wobec siebie Polska i Gdańsk, w 
| interesie obu stron jest współdziałanie i porozumienie 
j co do usuwania żywiołów niepożądanych. Oświadczył 
| to w  swoim czasie w  interwiewie prasowym minister 
| P. Pluciński, zaznaczając, że Polska niema nic przeciw 

temu, gdy usuwa się z Gdańska osobniki podejrzane, jak 
zbrodniarzy hochsztaplerów, szulerów sopockich i t. d. 
I rzeczywiści nie byłoby sporów w tej kwestii, gdyby 
policja gdańska w  swej procedurze wydalań kierowała 
się względami rzeczowemi, a nie pobudkami politycz­
nemu Jak w innych sprawach, tak i w tej, winę za­
ostrzenia stosunków ponoszą intencje polityczne władz 
gdańskich.

Tego wszystkiego uznać nie chce p. Loening. ale tru­
dna dyskusja z człowiekiem, który w polemice _ stale 
występuje ze świadoma złą wolą. Może etrzeżwiając» 
oddziała na niego choćby w kwestii wydalań stasowisko 
Rady Ligi Narodów, która jednak na ostatniem swem 
posiedzeniu uznała, że Polska ma tu cos do gadania. 
Sprawozdawca japoński p. Adatshi wyraża się:

„Jeżeli jednak rząd poteki, o ile chodzi o jego oby­
watela, jest zdania, że postanowienia tego artykułu 
niesłusznie zostały zastosowane, to ma przecie pra­
wo z tego powodu z rządem gdańskim pertraktować, 
a o ile zajdzie różnica zdań, przedłożyć sprawę do 
rozstrzygnięcia W. Komisarzowi wedle postanowień 
§ 39 konwencji z 9 Ust. 1920.“
P. Loening w roznamiętnieniu swem antypolskiem,- 

w  którem powoli zatraca granicę między prawdą a nie­
prawda i z gruntu rzeczowego stawia się na coraz za­
wilsze manowce, nie poprzestaje na tem, lecz posuwa 
się do groźby, że odtąd „odpowiednie organy W. Miasta 
będą zmuszone zająć mniej pośredniczące stanowisko w 
oficjalnym stosunku z Polska.“

Zapytujemy się. z czyjego upoważnienia p. wicepre­
zydent Sejmu gdańskiego występuje z ta groźba? By­
łoby zajmuiacem usłyszeć, jak na to zapatruje się Senat.

Rzucanie takich pogróżek nie ustraszy rządu pol­
skiego a wątpliwem jest, czy wyjdzie na korzyść W. 
Miasta. Nie interes Gdańska leży jednak w  intencjach 
p Loeninga, — cała jego działalność publicystyczna 
nią bowiem jeden cel: jątrzenie stosunków polsko-gdań­
skich. W . '■
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lilia sMw s koaieczności popierania 
wyścigów prewincjonainycli.

fi Ca.veani oonstłies—
.J' Dostatecznie znana Jest doniosłość wyścigów dla cho.
' iwu łacni oraz dla anmjl Niemniej pożądanemiby było 
¡większe zrozmnieme ze strony społeczeństwa dla po- 

■ trzeb naszyda Towarzystw wyścigowych, 
i Oczywistem jest, że wobec dzisiejszych warunków 
dhonomicznydi musimy ograniczyć do minimum 
¡wszystkie wydatki nie koniecznie potrzebne i to nie- 
¡tyjfco w  urzędach, ale i w  przedsiębiorstwach prywa- 
litnych. Każdy to zrozumie. Oszczędność ta nie powinna 
jednakowoż !być tak daleko posunięta, by odmawiać 

hwsadkiej pomocy przedsiębiorstwom, które mniej lub 
IseSęcej służą interesom publicznym. Tu właśnie winny 
‘decydować czysto kupieckie obliczenia. Przedewszyst- 
¡trtftm każde miasto usiłuje przyciągnąć jak największy 

!xuch przyjezdnych. Jest to najważniejszem źródłem do- 
1 chodów a oczywistem, jest, że wyścigi wysoce przyczy­
nią się w tym sensie. Wtedy to „prowincja“ pozostawia 
,w mieście w  hotelach, restauracjach i t. d. zawartość do 
C7ia<au najobficiej nabitych pugilaresów. Pozatem należy 
uwzględnić jak liczny personel zajmuje T-wo Wyśc., 
a przedewszystkiem z czasem zajmować będzie, kiedy 

i dojdziemy do utrzymywania chowu _ odpowiadającego 
wymaganiom nowoczesnym. Miejscowi jubilerowie znaj­
dą wnet nowe źródło obrotu i dochodu, a środki wszel­
kiego rodzaju lokomocji wykazują w  tyc-h dniach naj, 
świetniejsze wyniki. Zjazdy takie dla miasta przedsta­
wiają ważny wynik ekonomiczny. Wreszcie T-wa w y­
ścigowe nie sa przedsiębiorstwami dla zysktu wszyst­
kie zyski powracają znowu na rzecz wielkiej sprawy 
hodowli.

Wobec tego byłoby niezmiernie pożądanem, aby nie- 
tyjko rady miejskie, a!e i wszelkie inne instytucje i 
przedsiębiorstwa w  pełnem zrozumieniu konieczności 
niezbędnej przychodziły T-worn wyścigowym z jak naj­
większa pomocą. Wystarczyłoby wzorowanie się na 
miastach na Zachodzie, które corocznie T-wa popierają 
milionową subwencją. Przedewszystkiem przemysł 
niemiecki, ktęry stoi w  rozgałęzionych i najściślejszymi 
stosunkach do miejscowego sportu wyścigowego, oka­
zuje gorące swe zainteresowanie coroeżnem asygnowa- 
niem milionów. Mam przypadkowo pod ręką propozy­
cje mających się odbyć w Niemczech kilku wyścigów 
tegorocznych. Jakże szczodremi są wielkie przedsię­
biorstwa przemysłu i handlu sąsiadów niestety w  po­
równaniu do naszych! Tak np. sani podrzędny tego­
roczny majowy meeting Wieśbadeóski następujące prze­
widuje dotacje. Fabryka papierosów Kreyssel 26 000 
mk. niem., drogocenny przedmiot honorowy i trzydzie­
ści kilka tysięcy mk. miasto Wiesbaden, 20 klika ty­
sięcy stowarzyszenie hoteli, pensjonatów i śanaioryi, 
firma Otto i Karol Henkel nadzwyczaj^ wartościowy 
przedmiot honorowy i 125 000 mk. niem. i t. d^Szczes i-

T~>wa wyścigów prowincjonalnych! A coż dopiero 
mówić o wielkich hipodromach. W  Karlshorst T-wo 
akc. budowy automobili świeżo wyznaczyło coroczną 
wspaniałą nagrodę honorową i 100 000 mk. (A. A. G.- 
■Preis St. Chase).

I Jestto tylko kilka zaledwie przykładów. k *re  tem- 
: bardziej u nas przy właściwej propagandzie prasy i 
zrozumieniu doniosłości dóbrei sprawy dałyby się jesz­
cze pomnożyć wielokrotnie. Oby nie stało sic na prze­
kór popularnym słowom Sienkiewicza: „Do konia Bóg 
stworzył Polaka, a Niemcowi za karę dal tylko pie­
chotę.“ ' Grudziądz w  pierwszej linij poważny posiada 
przemysł. Z pewnością wiele czyni on dobrego; wiemy,
Iż walne zebranie jednego z tutejszych Tow. akc. w 
tym -oku 6 milionów przeznaczyło na cele publiczne 
Oby i inne poszły przy zamknięciu rocznych bilansów 
w  jego ślady, ? wszystkie przyczyniły sic do rozwoju 
naszego T-wa Pomorskiego. Miasto, posiadające^ wła­
sny tor wyścigowy — przedewszystkiem wyścigowe 
T-wo, którego zarząd wszelkimi siłami stara się osiąg­
nąć cele w tej dziedzinie naiwyższ- 1 tak wydatnie pra- 
puje na tem polu użyteczności publicznej, winno ze swej 
strony robić ca tylko może dla potrzymania jego inte 
resów i spotęgowania lego rozwoju.

Kiedy z każdym niemal dniem wyścigów  ̂w 
stolicy sport dżetnelmenski zdaje się zanikać, tem sku­
teczniej i bezwzględniej powinien bronić się garnizon 
Centr. Szkoły Kawalerii Polsk. przed takiemi widmami. 
Pamiętajmy wiekopomne słowa generała Rosenberga: 
•*Dabry wódz dla konnicy jest zawsze rzadkością, ale 
szukać go trzeba wyłącznie między prawdziwymi 
sportsmenami, poza ich gronem próżno o niego się tru 
dzić.“ W  historii zresztą widzimy, iż narody, dla kto 
rych igrzyska pełne niebezpieczeństw wzrok swój stra 
cily, staczać się zaczynało szybko ku upadkowi. Ni 
zapomnijmy, że kiedyś o Polaku mówiono: „Syn stepu 
— brat konia!“ W  kulllbace długo było Polakowi naj 
milej i najbezpieczniej. W  żadnej wówczas okolicz­
ności życia inaczej nie występował jak konno. Na ko­
niu stawał do elekcji królów, na koniu walczył z nie­
przyjacielem, na koniu podróżował, polował, występo­
wał w szranki igrzysk i gonitw, na koniu odprawiał 
różaniec. Koń witał go wchodzącego w  koło rycerskie, 
niosąc na sobie pierwszy zapał młodzieńczy. Koń że­
gnał schodzącego z tego świata, dźwigając rycerza, kto- 
ry miał kruszyć kopię u zwłok nieboszczyka.

Teraz powinno być Hasło wszystkich Tow. dżentel- 
¡menskich wyścigów: „Kto żyje — pod broń , aby prze- 
.ąwyciężyć ciężki kryzys tego w  Polsce zaledwie zro­
dzonego dziecka dżentelmeńskiego sportu wyścigowe­
go. Bo gdy raz opuszczone tory wyścigowe będą zmu­
szone zaniknąć swe bramy dla braku funduszów, to nie- 
idługo pług przejdzie po owych polach, — albo raczej 
erozi im, laik świeżo dyskutowano już w Hali i Hano­
werze przeznaczenie na bojowisko dla mi o d zieży komu-

Z polityki zagraniczne].
Odmowa Ameryki — klęską Lloyd Georgehu

Dzięki odmownej odpowiedzi Ameryki w sprawie udziału 
w  konferencji haskiej uzyskali przewagę przeciwnicy Lloyd 
George‘a i konferencji genueńskie}, a przedewszystkiem lord 
Northcliff. Przewaga Jest też widoczna w głosach prasy.

„Times“ pisze: Hughes, odrzucając propozycję pójścia do 
Hagi streścił całą prawdę o Rosji w zdaniu, że „założenia 
odbudowej produktywnej Rosji należy z natury rzeczy szu­
kać przedewszystkiem w Rosji“ . Odmowa Ameryki jest osta­
tecznym ciosem dla konferencji w Hadze. Ci jednak, którzy 
Amerykę zaprosili nie mogli się niczego Innego spodziewać, 
jak tego, że Waszyngton nie zmieni swego zdania, dopoiu 
bolszewicy sami nie zmienią swoje] polityki.

„P a l Mail Gazette“ oświadcza, że fakt, iż Stany Zjedno­
czone nie cha nic mieć do czynienia z konferencją rzeczo­
znawców w  Hadze, jest uwieńczeniem rozczarowań genueń­
skich. Szybkie i wyraźne „nie“ Hughesa jest poważnym cio­
sem. Genua nie miała powodzenia a widoki na Hagę nie są 
wcale różowe.

Równocześnie prawie w Izbie Gmin poniósł rząd porażkę 
w głosowaniu nad wnioskiem o płacach nauczycieli w myśl 
planu oszczędnościowego Geddesa. Mianowicie 151 głosami 
przeciw 1448 oświadczyła się Izba przeciwko wnioskowi rzą­
dowemu i postanowiono rozprawę odroczyć. Przeciwko rzą­
dowi głosowali członkowie Labour Party, niezawiśli liberali 
i wfelu członków partii rządowych.

Niekonsekwencje finlandzkie.
Hclsingfors. (AP.) Polski poseł w Helsingforsle Sokolnicki 

w rozmowie z przedstawicielami prasy przedstawił zapa­
trywanie rządu polskiego co do konwencji warszawskiej. 
Parlament fiński przez uchwałę swoją odraczającą ratyfika­
cję postąpił nieoględnie, izolując Finlandię od reszty państw 
bałtyckich. Wygląda to jakby Finlandia rzeczywiście zamie­
rzała przyłączyć się do związku niemiecko-rosyjskiego, któ­
ry  zagraża istnieniu nowych państw.

Heisingfors. (AP.) W  Sejmie odbyła się dyskusja nad 
uchwalą komisji dla spraw zagranicznych, wyrażająca wtum 
nieufności ministrowi Helskiemu. Debaty ciągnęły się cały ; 
dzień. Holsti w długiej mowie bronił konwencji warszaw- I

dośćuczynienia za naruszenie polsko-gdańskiego uł-isóu 
gospodarczego przez podrzędne władze polskie.

Poseł Rahn z okazji tej interpelacji podał do wiado­
mości, że władze polskie w Chojnicach_ w ostatmc.i
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dniach wagony z odpadkami, wyslanemi z ^aansKa, 
przeznaczonemi dla Niemiec, zatrzymały dlatego, 
wywóz odpadków z Polski nie jest dozwolony.

Senator Jewelowski odpowiedział, że gdy otrzyma 
materiał w tej sprawie, poczyni odpowiednie kroki, aby 
wagony z odpadkami wypuszczono z Polsk:. Na tem 
skończyła się dyskusja nad interpelacją posła Lr.es-

Nastepnie przyszedł ponownie pod obrady projekt 
ustawy o ograniczonem udzielaniu informacji i rejestru 
karnego, który prżyjęto według projektu komisji, od­
rzucając wszystkie poprawki.

Przy irńennem głosowaniu nad wnioskiem nacjona­
listów niemieckich, aby Sejm uchwalił zaprowadzenie 
ludowy dzień żałoby na cześć poległych w wojnie świa­
towej, przyczem pos. Schmidt (kom.) zanaczył, by sta­
rano się lepiej o poprawę bytu żyjących jeszcze ofiar 
wojny, wykazało się. że Sejm nie był zdolny do po­
wzięcia uchwał. Marszałek odroczył więc posiedzeń« 
do piątku.

K R O N I K I .
Gdańsk, piątek 19 maja 1922.

Rzymsko-kat. P iotr Celest. pp. w „ Pudencjanna p., Iwon k. m. 

Słońca Wschód: godz. 4 m. 1 Zachód: eodz. 7 in. 53

Stan wody w W łiłe  dnia 18 maja.
ostatnia przedostatnia “ ,a!ola J « “ *“

pod Toruniem . +0.89 +0.90 ' 
pod Chełmnem . +0.72 +0,76 
pod Kurzebrakiem + i  30 +  1,3*
pod Tczewem . +0.88 +0,92 
pod Schieweuhorst+2,56 +*-52 
pod Fordonem . +0,81 +tv~o

pod Grudziądzem+0,95 +  ¡,<.0 
pod Malborkiem +0,78 +0.84 
pod Einlage + 2 ,3 ^  +2.30 

z dnia 17/5 16/50
pod Warszawą +1,22 +1,10 
pod Płockiem . 4------- +1.00

skiej, zarzucając konserwatystom przyjaźń ich z niemieckimi 
i rosyjskimi monarchistami. W  roku 1918 zamierzali oni na­
wet powołać jednego z książąt niemieckich na króla Fin­
landii.

Lewa opozycja, socjaliści, są przychylni komunistom jak­
kolwiek polityka komunistów doprowadziła w Finlandii do 
katastrofy. Lewe i prawe skrzydło połączyło się d!a wspól­
nego celu, aby doprowadzić do upadku pokojowy sojusz 
państw bałtyckich.

Posłowie partii centrowych wyprawili ministrowi owację. 
Mówcy lewego i prawego skrzydła zwrneczaH, że nie w y­
stępują przeciw całemu gabinetowi, lecz tylko przeciw Hoi- 
stieniu. Tak socjaliści, Jak chrześoijańsko-społecznl i przy­
wódca Szwtóów  dr. SchaumaK», podkreślali przyjaźń swą 
dia państw bałtyckich.

Jak wiadomo prezydent przyjął dymisję całego gabinetu.

nisłycznei. <>d u
Gp$&ai§z, Jtaja M K 1922 r*

M kowuilc Stanisław £f<?za.

1  Sepii gdańskiego.
Jako plerwsży punkt porządku obrad czwartkowego 

posiedzenia załatwiono cały szereg podań, poczerń miała 
przyjść pod obrady interpelacja posła Brieskorna i in­
nych w sprawie naruszenia polsko-gdańskiego układu 
gospodarczego. Ponieważ nie był obecny senator Je­
welowski, który miał odpowiedzieć na nią. odłożono na 
wniosek posła Brieskorna ten punkt na później.

Przyszedł więc pod obrady następujący punkt obrad, 
to jest projekt ustawy o zniesieniu kary procesowej, do­
magający się skreślenia paragrafu 48 niemieckiej ustawy
0 kosztach sądowych z 18 marca 1878. Projekt uza­
sadnił poseł dr. Bumke. Po krótkiej dyskusji uchwalo­
no projekt ten we wszystkich trzech czytaniach.

Projekt ustawy o podwyższeniu wsparcia dla pobie­
rających renty z ubezpieczenia od inwalidztwa i dla pra­
cowników przyjęto również we wszystkich trzech czy­
taniach. . , , ,

Następnie przyszedł pod obrady projekt ustawy o 
podatku dochodowym, który uzasadnił krótkiem prze­
mówieniem senator dla spraw finansowych Volkmann. 
W  dyskusji zaznaczył poseł Gebauer, że frakcja nieza­
leżnych nie godzi się na niejedne przepisy tego projektu
1 że frakcja jego wniesie odpowiednie poprawki. I o 
zaniknięciu dyskusji przekazano pioiekt komisji podat-

ACnw "  dalszym ciągu posiedzenia przyszedł pod obrady 
w drugiem czytaniu projekt ustawy o utworzeniu sadu 
okręgowego w Nytychu, który został przyjęty. .

Ponieważ zjawił się tymczasem w sali posiedzeń se­
nator Jewelowski, rozpoczęły się obrady nad interpe­
lacją posła Brieskorna. interpelację uzasadnił sam poseł 
Brieskorn, który zarzucał Senatowi niezdolność sprawo­
wania rządów, gdyż nie zdołał zapobiec naruszeniu 
przez czynniki rządu polskiego układu gospodarczego 
polsko-gdańskiego. Na dowód swego stwierdzenia przy­
toczył następujący fakt: Pewna gdańska firma wy­
słała do Wielkopolski wagon wyrobów tytoniowych 
mimo, że w byłej dzielnicy pruskiej nie istnieje jeszcze 
monopol tytoniowy, zatrzymano wagon w_ Tczewie, nie 
wysyłając go w  dalszą drogę. Zatrzymanie wagonu ti- 
zasadniono tem, ponieważ zamierza się _ zaprowadzić 
¡monopol tytoniowy także w  byłej dzielnicy pruskiej, 
wiec nie wolno na rażle wysyłać wyrobów tytoniowych 
z Gdańska do Wielkopolski. Poseł Brieskorn domagał 
się od Senatu wyjaśnienia, co uczynił, aby zapobiec 
naruszeniu przez czynniki rządu polskiego układu gospo­
darczego polsko-gdańskiego.

Senator Jewelowski zaznaczył w  odpowiedzi na in­
terpelację, że Senat kilkakrotnie starał się dojść z rzą­
dem polskim do porozumienia w  sprawie handlu z tyto­
niem, niestety zawsze bez skutku. Przy rokowaniach, 
które rozpoczną się za 14 dni, będzie ta sprawa pono- 
wnie poruszona. Zresztą, potwierdził fakt, który przy- 
toczył poseł Brieskorn i podkreślił, że Senat gdański 
wszystko uczyni, aby rząd polski firmie gdańskiej za­
płacił odszkodowane za PCirtss&Jte straty i zażąda

Małe zaoyiarie nacjonalistów niemieckich w Sej-
mje  gdavskim . P o s łow ie  nacjonalistyczni Ph.li.pson i 
Schwegm ann w ystosow a li do Senatu następujące m ałe 
S p y t a S  p o T ia  adm in istr^ ia  ko le jow a  
form ularz w ed łu g  za lą czm te  w  języku PO ^ m  w  
dnvm  z  t * e js z y c h  u rzędów  kole jow ych . Form ularz jest 
dla urzędników  i funkcjonariuszy n iezrozum iały i sprze­
c iw ia  Sie rów n ież rozstrzygn ięciu  W yso k iego  K onn »a- 
S I  dnia T  w rześn ia  1921 r. Co Se­
nat. aby p rzec iw staw ić  s ię  naruszeniu m zst lb. . 
W ysok iego  Kom isarza p rzez  polską aam imstrację ko

łe.iOwą^ u rocznicy Zg0„o  Józefa WyWckiego. W czo­

raj wieczorem urządził „Sokół“ inanifesfację patriotyczną M  

tic^czeniu rocznicy zgonu gen. Józeia p rftjVeDCje
hymnu narodowego Jeszcze  Polska me ^ n ę ia  ; Prdekcję 
p. t. „Z pieśnią legionów“ wygłosił p. Jan Pietrzycki. 
cent znakomicie ohziiajomlony z przedmiotem dzięki długo 
letn;m badaniom dziejów legionów, przeprowadzonym w  i a- 
ryżu i we Włoszech, wyczerpująco a przytem w sposób bar­
wny i zajmujący przedstaw« ideologię żołnierza p t e o o d  
Konfederacji Barskiej po powstanie styczniowe. szerzej zas 
zajał się historią legionów i wspomnieniami, ittoie po mch 
po dziś dzień pozostały we Włoszech. D o w ie d z * «  
przy tej sposobność o zajmującym szczególe, dotyczącym 
Gdańska. Pod mirrami Werony padł w szeregach poi 
kapral Marcin Jewelowski z Gdanssa, zołmerz dzi-i y  
fiarny, mówiący ciężko po polsku, ale gorący P o la k .- -  Leg o- 
ny pozostawiły po sobie we Włoszech pamięć dobrą. Logj 
niści świecili przykładem jako. żołnierze bitni i karm -  prze^ 
iewali krew w obronie haseł wolności a pała i ządzą powr 
tu z bronią w ręku do ziemi ojczystej. Na tle tego' 
powstał wówczas na ziemi włoskiej piosenka »JesKze - .P  
ska nie zginęła“, prostą, bezpretensjonalna piesn żołnierska, 
która z czasem przemieniła się w hymn narodowy. _ ,

Za zajmujący wykład podziękowano prelegentów! z/wem 
oklaskami. -  Po  wykładzie odbyło się zwyczajne zebrame 
.Sokoła“. Zebranie zakończyło się odśpiewaniem „Jeszcze 

Polska nie zginęła“ . ,
Hojny dar dla gimnazjum polskiego w Goansku. 

Firma Lam bert i Krzysiak w  Gdańsku ofiarowała gim­
nazjum polskiemu w Gdańsku 500 egzemplarzy dzieia 
Mickiewicza „Pan Tadeusz“ .

f  Konsul norweski w Gdańsku, Lars Haukebo 
zmarł w środę, przeżywszy lat 63. Zmarły komsul prze­
bywał w Gdańsku około 40 lat. Konsul Lars Hauti 
był wspólnikiem firmy Wilhelm Ganswindt.

* Miejski urząd opieki społecznej donosi nam, ze wnioski
0 udzielenie jednorazowego dodatku, który udzielony ma yc 
na mocy ustawy z dnia 28 marca rb. pobierającym renty we­
teranów i ich wdów, przyjmować się będzie od poniedziałku, 
22 bm. w byłych koszarach grenadierów (Wiebenkaserne). 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można z aiiszy na s -

PaC* ' Kradzieże na miejskich placach sportowych zdarzają się 
niestety dość często. Zawsze są place te uszkadzane prze 
ukradzenie części z drzewa. Przed kilku dniami pochwycon 
dwóch łobuzów w chwili, gdy rozbili okienice do gar ero
1 zamierzali wejść do wnętrza. Przeciw  osobom, k t°r® & '  
chwycone będą przy uszkodzeniu publicznych ogrodow i ip.a- 
ców sportowych, wszczęte zostanie postępowanie karne, u- 
bliczność przyczynić się może przez poparcie dozorcow do
ochrony tych zakładów. . . _

* Teatr Narodowy na Pomorzu pod kierownictwem uyi a- 
tora Mieczysława Szpakiewicza urządza w sobotę, 20 i nie­
dzielę, 21 bm. o godz. 8 wiecz. w sali stoczni Werftspeise- 
haus) dwa występy gościnne. W  sobotę wystawiona bęozie 
komedja współczesna w 3 aktach M. Fijałkowskiego 
Poseł“ , a w  niedziele sztuka historyczna w  8 obrazach Ju.- 
jana Morsa z Poradowa „Obrona Częstochowy“ . Spodziewać 
się należy, że Polonja gdańska przybędzie jak najliczniej na 
te dwa występy Teatru Narodowego.

Bilety w cenie od 30 do 5 mk. wcześniej nabywać można 
w  księgarni p. CzarMskiego przy Töpfergasse, a w dnie w i­
dowisk w  kasie teatru od godz. 5 po poł.

* Zmiana repertuaru teatru miejskiego. Z powodu nagiej 
choroby panny Elby Gladitsch nie będzie dzisiaj wieczorem 
wystawione „Cavalieri* UUSÖfia»ÄH i »Bajazzo*, lecz «JJ* 
Hpifhzęit des Figaro“,
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Sprawa Litwy i Galicji Wschodnie?.
Genua, 16 V. (PAT.) Na dzissejszem popołudnlowem 

zebraniu 5 mocarstw zapraszających, rozstrzygnięto 
kwestię co do rozpatrywania w Genui sprawy Galicji 
Wschodniej i Litwy, które mocarstwa zapraszające na 
poprzedniem swe jem zebraniu w dniu 10 bm. postano­
wiły przedstawić podkomisji politycznej. Z zapytaniem 
w tycii sprawach Zwrócił się Schanzer do Lloyda Ge- 
orge‘a jako wnioskodawcy poprzedniej uchwały. Odpo­
wiadając na to zapytanie Lloyd George oświadczył, że 
sprawa Litwy wchodzi w zakres kompetencji Ligi Na­
rodów. Co do sprawy Galicji Wschodniej, Lloyd Ge­
orge zaznaczył, że jakkolwiek podtrzymuje swoje za­
patrywanie, iż jestto sprawa wielkiej wagi dla pokoju 
europejskiego, jednak wobec zmian, jakie zaszły m  kon­
ferencji genueńskiej, nie należy zajmować się w Genui 
tą sprawą. Ostatecznie postanowiono poprzednią decy­
zję mocarstw zapraszających uchylić i obu powyższych 
spraw w Genui: nie poruszać.

Genua, 17 5. (PAT). O wczorajszem przemówieniu 
Lloyda George‘a, dotyezącem spraw, które poruszono

na posiedzeniu w  10 maja, łącznie ze sprawą Galicji 
Wschodniej i Litwy, otrzymujemy następujące szcze­
góły: Lloyd George oświadczył między innemi: Nale­
żę do tych, którzy wiedzą, że nie można ustalić pokoju 
w  Europie bez rozwiązania tych skomplikowanych 
spraw. Nie wiem, czy za rok łub dwa wywołają one 
wojnę. Jestem jednak przekonany, że są one źródłem 
stałego niepokoju. Dopóki kwestie te istnieją, Europa 
narażona jest na chroniczne niebezpieczeństwo. Zgody, 
którą proponowałem nie dało się osiągnąć. Przekaza­
liśmy nasze dzieło komisji rzeczoznawców. Członkowie 
tej komisji przedkładają sprawozdania swoim rządom, 
a na skutek ich opinii każdy rząd poweźmie decyzję, ja­
ką uzna za słuszną. W  tym momencie powstanie zno­
wu konieczność uregulowania kwestyj spornych, które 
miałem nadzieję tu załatwić. W  każdym razie będzie­
my mieli pakt o nieatakowaniu, który pozwoli na usza­
nowanie granic istniejących de facto. Przykładam wa­
gę do tego, aby dodać, że co się tyczy Ligi Narodów, 
wzmiankowany pakt nie przeszkodzi w żadnym razie 
pracom Ligi Narodów.

Szczegół! Obra I w podkamisji politycznej.
Genua, 17 V. (PAT). W  uzupełnieniu sprawozdania

0 wczorajszem posiedzeniu podkomisji politycznej o- 
trzymujemy .następujące szczegóły: Nieobecną delega­
cję francuską reorezentował w charakterze informato­
ra Massigny, generalny sekretarz Rady Ambasadorów. 
Obszerną dyskusję rozpoczął Cziczerin zapytaniem, dla­
czego Polska ma uczestniczyć w komisji rzeczonawców, 
chociaż, zawarła z Rosja traktat ryski, idący znacznie 
dalej, aniżeli traktat z Rapałlo. _ Odpowiadając na to 
pytanie minister Skirmunt oświadcza, że Polska n e 
trzymała w  tajemnicy traktatu ryskiego, i że państwa 
reprezentowane w  Genui, wybierając Polskę do pod­
komisji politycznej w chwili wyboru traktat ten znały. 
Minister Skirmunt przypomina dalej,_ że n.ezależnie od 
tego faktu wielokrotnie przy każdej sposobności pod­
kreślał w dyskusji, że Polska związana traktatem ry­
skim, jest w specjalnem położeniu i dlatego przy układa­
niu warunków, przedstawionych Rosji, zachowała re­
zerwę. Wreszcie zaznaczył minister Skirmunt, że oce­
na czy rola Polski na konferencji jako członka podko­
misji politycznej była pojednawcza i łagodząca czy też 
nie, należy do przewodniczącego podkomisji.

Cziczerin wyjaśnia, że bynajmniej nie kwestionował 
udziału Polski lub jakiegokolwiek innego państwa w 
przyszłej komisji haskiej, a pytanie to postawił tylko w 
celu stwierdzenia logiki decyzji. Na pytanie Czeczerina, 
czy przedmiotem obrad komisji haskiej mają być tyl­
ko różnice, które wyłoniły się w  Genui między sowie­
tami, a innemi państwami, czy też zachowana jest swo­
boda w sprawie przedmiotu obrad, minister Schanzer 
stwierdził, że przedmiot obrad komisji haskiej został 
wyraźnie określony w  1 i 3 art. projektu, które ograni­
czają ten przedmiot do sprawy długów, kredytów
1 własności prywatnej.

Cziczerin żąda w  następnem pytaniu wyjaśnienia, 
kto m a wyznaczyć państwa, których delegaci mają 
wejść w  skład komisji haskiej względnie kto  ̂wskaże 
delegatów. Pytanie to wywołało dłuższą dyskusję, w 
której zabierali głos głównie Cziczerin i Lloyd George. 
Lloyd George zaznaczył, że powyższą kwestię załatwi 
wstępne zebranie delegatów w Hadze, którzy również 
'zadecydują o tern, jakie państwa mają wiejsć w skład 
komisji, albowiem udział wszystkich państw w_ komisji 
nastęczyłiby niewątpliwie wiele trudności technicznych. 
¡Na propozycję Cziczeriną, proponującego zastąpić użyty 
W III artykule nie dość jasny termin „długi“ słowem 
reklamacje“, jak to miało miejsce w  układzie angielsko- 
Tosyjskim, Lloyd George proponuje użycie obu tych

terminów, co wywołało ożywioną dyskusję. Delegat 
Szwajcarii Motta stwierdza, że termin „długi“ jest dość 
elastyczny i że przedstawionego tekstu nie należy zmie­
niać.

Na to Czeczerin oświadcza: Nie jesteśmy tu w Wer­
salu i mamy prawo dyskusji. Teksty nie mogą być 
nam narzucone, jak to miało miejsce w Wersalu. Da­
lej czyni Cziczerin . zastrzeżenie, że delegacja rosyjska 
wniesie później szereg konkretnie sformuwanych po­
prawek, gdyż obecna dyskusja ma na ce!u jedynie w y­
jaśnienie przedstawionego tekstu, ułożonego bez udziału 
Rosji. Na dalsze pytanie Cziczeriną, czy umyślnie_ po­
minięte w tekcie sprawę uznania Rosji sowieckiej de 
jurę oświadcza Lloyd George, że sprawa ta jest w y­
raźnie określona warunkami, przyjętemi w Cannes. 
Uznanie Rosji de jurę może być rezultatem oświadcze­
nia, jak sowiety będą wykonywały przyjęte^ zobowią­
zania. Wobec tego kwestia ta może się stać aktualną 
dopiero po ukończeniu obrad komisji haskiej.

W  odpowiedzi na krytykę Cziczeriną co do wyboru 
Hagi jako miejsca obrad komisji, Lloyd George wy­
jaśnia, że kwestia miejsca obrad nie jest jeszcze osta­
tecznie ustalona i że zadecyduje o tem głosowanie.

Cziczerin zapytuje dalej, jak będzie przeprowadzone 
głosowanie w komisji haskiej. Lloyd i Schanzer oświad­
czają, że wobec tego, iż komisja może tylko formuło­
wać może tylko formułować zalecenia dla swoich rzą­
dów, majoryzowanie mniejszości jest niemożliwe.

Cziczerin zapytuje dalej, czy zobowiązanie o nieata­
kowaniu odnosi się także do sfederowanych z Rosją re­
publik sowieckich. Zapytanie to wywołuje poważne 
zastrzeżenia ze strony delegata Japonii, który zaznacza, 
że tylko rządy reprezentowane w Genui mogą uczest­
niczyć w pracach konferencji. Cziczerin zapytuje wo­
bec tego, czy oświadczenie to należy uważać jako za­
strzeżenie sobie przez Japonie prawa atakowania repu­
bliki Dalekiego Wschodu. W  tych warunkach — zda­
niem Cziczeriną — pakt o nieatakowaniu byłby nie do 
pomyślenia. Na pytanie co do formy, w  jakiej konfe­
rencja genueńska ma uchwalić zobowiązanie o nieatako­
waniu zaznacza Schanzer, że zdaniem przewodniczącego 
i rządu włoskiego forma rezolucji byłaby niewystarcza­
jąca, wobec czego wspomnianemu aktowi należy dać 
formę insrtumentu dyplomatycznego. _ Po udzieleniu na 
prośbę Cziczeriną delgacji rosyjskiej 24 godzin czasu 
do udzielenia odpowiedzi, Bratianu' wyraził przekona­
nie, że odpowiedź ta bedzie wyraźnem przyjęciem lub 
odrzuceniem projektu.

Odprawa S K irim ta  sowietem Sprawa flilewsko-polska w Lidze Narodów.
Genua, 18 5. (PAT). Na popołudnlowem posiedzę- 

fliu podkomisji politycznej oświadczył minister oiiir- 
imint, iż zgadza się na to, aby układ gwarancyjny wy­
łączał wszelką działalność nieregularnych band _i pod­
niósł, iż niema ich w  kraju i że Polska nie scierpi nigdy 
podobnych insynuacji. Minister Skirmunt zarzucił da,ej 
Rosji sowieckiej i rządowi sowieckiemu, iz sam on czę­
sto wzywał bandy rewolucyjne, które wywoływały 
niepokój w  sąsiednich państwach. Na uwagę Cziczeriną, 
iż bandy takie nie istnieją, oświadczył Skirmunt dosło­
wnie: tem lepiej role między nami są podzielone, podo­
bnie jak w historii o wiku i baranku; cały ^wiai oba­
wia się ataków tylko ze strony Rosji sowieckiej, a nie 
przeciwnie.“ Bratianu złożył podobne oświadczenie i 
dodał, iż bez względu na czas trwania układu gwaran­
cyjnego, Rumunja będzie zawsze dążyła ao pokoju. 
Cziczerin oświadczył, iż zgadza się na czas trwan.a 
układu gwarancyjnego. Schanzer zwrócił się następ­
nie do Cziczeriną z wezwaniem, aby zgodził się na wy­
bór Hagi, jako siedziby komisji ekspertów. Cziczerin, 
który z początku oświadczył, iż nie może -tego uczynic, 
przyrzekł następnie odbyć w tej sprawie konferencję z 
resztą delegacji sowieckiej. Schanzer w oupoWiedzi na 
uwagę Cziczeriną, odnośnie do nieużnama przez Ho­
landię rządu sowieckiego, oświadczył, :iż, jężęli rząd ho­
lenderski zaprasza rząd sowiecki da Hagi, to, oznacza, 
iż uznał on rząd sowiecki de facto. Cziczerin • zapytał 
następnie, czy delegacja rosyjska będzie w  Hadze trakto 
wana na równi z innemi delegacjami,' na co Schanzer 
odpowiedział twierdząco. Wobec tego oświadczenia 
Cziczerin zgodził się na Hagę jako siedżibę konferencji 
rzeczoznawców. W  ten sposób ostatnie trudności zo­
stały usunięte. Uroczyste ostatnie posiedzenie konfe­
rencji odbędzie się jutro rano, Lloyd George opuści 
Genuę w piątek wieczór.

Genewa, 16 5. (PAT). Wczorajsze publiczne posie­
dzenie Rady Ligi Narodów poświęcone było rozpatrze­
niu sprawy strefy neutralnej polsko-litewskiej, sprawy 
więźniów polskich w Kownie i wydalonych z Wilna Li­
twinów. Sprawę strefy neutralnej referował Hymans, 
który zalecił obu stronom stosowanie zasady wspania­
łomyślności wobec wykroczeń politycznych. Delegat 
Polski Askenazy oświadczył, że w sprawie likwidacji 
strefy neutralnej zapadła w styczniu rb. uchwała Rady 
Ligi Narodów, uchwała, która przez Polskę została 
przyjęta, natomiast odrzucona przez Litwę. Mówca 
wskazuje na konieczność niezwłocznego zrealizowania 
tej uchwały i żąda w tym celu natychmiastowego^ w y­
słania przez Ligę Narodów komisji dla wytyczenia na 
miejscu linii demarkacyjnej: V/ sprawie więźniów po­
litycznych delegat polski powołuje się na, złożone w 
tym tygodniu 2 noty precyzujące położenie tych więź­
niów.

Przedstawiciel Litwy odczytał następnie długie o- 
świadczenie, w  którem gwałtownie uderzał na generała 
Żeligowskiego i na wybory wileńskie i protestował 
przeciw uchwale Sejmu warszawskiego w_ sprawie Wi- 
leńszczyzny, a wreszcie zażądał utrzymania strefy neu­
tralnej i wykreślenia linii demarkacyjnej w myśl układu 
suwalskiego. Po krótkiej replice profesora Askenazego 
Rada Narodów uchwaliła polecić Hymansowi odbycie 
niezwłoczne narad z przedstawicielami obu stron. Ra­
port o tych naradach rozpatrzony będzie przez 
Radę Ligi Narodów na posiedzeniu środowem. 
W  myśl polecenia Rady Ligi Narodów Hymans pertrak­
tował we wtorek po południu osobno z prof. Askena- 
zym, osobno z delegatem Litwy.

Tylko rzeczoznawcy zasiada w Hadze.
Paryż, 18 5. PAT. (Havas). „Petft Parisian“ pisze;

na zasadzie otrzymanych wczoraj wieczorem wiado­
mości, ustalił Barthou, iż konferencja haska będzie ze­
braniem rzeczoznawców. Na tej zasadzie żaden czło­
nek rządu jak również żaden akredytowany w  Holandii 
poseł nie będzie brał udziału w posiedzeniach tej ko­
misji, chyba, gdy wybrany zostanie jako rzeczoznawca. 
W  tym duchu nadesłał Barthou do de Facty wyjaśnienie 
co do stanowiska delegacji francuskiej, a mianowicie; 
o ile konferencja haska ma być dalszym ciągiem kon­
ferencji politycznej, wówczas Francja na tej konierencii 
reprezentowana nie bedzie.

Człowiek wielkich frazesów.
Londyn. (AP.) 18. V. Lloyd George złożył w Genui 

zastępcy „York Shire Evening News“ następujące o- 
świadczenie: „Weszliśmy w nową fazę światowej cy­
wilizacji. Dotychczas prowadzono wojny religijne, dy­
nastyczne i wojny dla zdobycia zapasów surowców. 
Nowa faza jest to gospodarcze związanie ze sobą Euro­
py i całego świata. Żaden nowożytny naród nie może 
ostać się sam przez się. Pakt zabezpieczający przed 
wszelką ■wojną zaczepną jest podstawą dla gospodarczej 
odbudowy świata. Granice odtąd mają być otwartym! 
bramami handlowymi, a nie zamykającymi zaporami 
narodowemu Pierwszym warunk'em tego jednak jest 
pokój.

łajna umowa niemiecko-sowiecka.
Londyn, 17 V. (PAT.) Times donoszą: Do Londynu 

nadeszły materiały stwierdzające istnienie fajnej umo­
wy wojskowej niemiecko-rosyjskiej, zawartej równo­
cześnie z traktatem z Rapalilo.

Londyn, 17 V. (PAT.) Evening Nevs piszą: Trzeźw® 
myślący sekretarz stanu Hughes w  odmowie na zapro­
szenie do przybycia do Hagi streści! całą prawdę o 
Rosji w jednem zdaniu, a mianowicie, że odbudowa 
produkcyjnej Rosji musi nastąpić w całej Rosji. Odmo­
wa Ameryki ¡jest decydującym ciosem dla konferencji 
haskiej. Ci, klórzy zapraszali Amerykę, nie mogą ocze­
kiwać, aby w  Waszyngtonie nastąpiła zmiana poglą­
dów. Tak będzie dotąd, dopóki bolszewdcy nie zmie­
nią swojej polityki. Francja i Ameryka są jednomyślne 
w stanowczem potępieniu komunizmu, podczas gdy 
Lloyd George nie ujawnia takiej stanowczości. , .

Komentarze sio odmowy Ameryki. -
Eilvese, 17 5. (PAT). Radjo. „Daily Mail“ pisze: 

Odmowna odpowiedź Stanów Zjednoczonych na zapro­
szenie mocarstw do udziału w konferencji haskiej spo­
tyka się z aprobatą przeważającej większości amerykań­
skiej opinji publicznej. Minister handlu Hoover oświad­
czył w waszyngtońskiej Izbie handlowej w dniu 16 bm„ 
że odbudowa życia gospodarczego Rosji nie może na­
stąpić tak długo, dopóki rządy w Rosji są w rękach bol­
szewików, których usunąć może jedynie wojna. Ame­
ryka nie pragnie militarnej interwencji, musi więc po­
zostać neutralną.

Wedle New York Heralda prezydent Harding miał 
oświadczyć jednemu z senatorów: Stanowisko Francji 
wobec Rosji jest słuszne. Od sowietów nie możemy ni­
czego oczekiwać.

Eilvese, 17 5 PAT. (Radjo). Prasa francuska wita z 
radością odmowną odpowiedź Ameryki na zaproszenie 
do udziału w konferencji haskiej. , „Intransigeant“ w y­
powiada zdanie, że i Francji odrzuci obecnie również 
udział w konferencji haskiej. „Liberie“ podkreśla zgo­
dne stanowisko Francji i Stanów Zjednoczonych w kie­
runku stanowczego odrzucenia kommtzmu. „Temps“ 
uważa odmowę Stanów Zjednoczonych za wydarzenie 
pierwszorzędnego znaczenia i oczekuje, że angielska 
opinja publiczna zajmie zdecydowane stanowisko prze­
ciwko Lloyd George‘owi.

Eilvese, 17 5. PAT. (Radjo). Odmowa Ameryk! 
wywołała w  Londynie nieprzyjemne wrażenie. Chociaż 
odmowa ta była do pewnego stopnia w kołach of cjal- 
nych oczekiwana, nie mniej jednak w prasie ujawnia się 
rozczarowanie. „Evening News“ nazywają odmowę A- 
meryiki definitywnym ciosem konferencji haskiej, „Star“ 
nazywa ją katastrofą, a „Pall Mall Gazette“ widzi w niej 
koronę rozczarowań genueńskich.

Echa tajnych układów.
Gdańsk. (AP.) 18 V. W  łotewskich kołach politycz­

nych wywołało silne wrażenie oświadczenie litewskiego 
premiera, że rząd łotewski podpisał z Litwą protokół, 
na podstawie którego oba rządy miały wzajemnie in­
formować się co do wszystkich spraw polskich, oraz u- 
zyśkać poprzednie porozumienie przed poczynieniem ja­
kiegokolwiek politycznego kroku. Litwa zarzuca Łot­
wie, że układu nie dotrzymała, gdyż wbrew umowie 
uczestniczyła w  konferencji warszawskiej i zetknęła się 
delegatami polskimi w Rydze.

Zjazd prawników polskich.
Poznań, 17 5. (PAT). Zjazd prawników polskich, 

który odbędzie się tu w czasie Zielonych Świąt zapo­
wiada się bardzo licznie. Na zjazd przybędzie miedzy 
innymi marszałek Sejmu Trąmpczyóski, minister skarbu 
Michalski, prezydent Najwyższego Trybunału Nowo­
dworski, członkowie komisji kodyfikacyjnej,, delegat uni­
wersytetu paryskiego, i inni delegaci instytucji francu­
skich i t. d. .. ¡¡i,«,.

...... ■ > ■.
Niemieckie m acki

Reval. (AP.) 18 V. W  okolicy Odessy zakupił nie­
miecki syndykat, wspierany przez kapitalistów amery­
kańskich 40 000 mórg ziemi i zamierza tam urządzić 
wzorowe gospodarstwo, W  tych dniach przybył do 
Odessy statek z nasionami, przeznaczonymi dta syndy­
katu.



JGA2ETA GDKNSKA“, 20-go MAJA 1922 r.

Kronika pomorska.
-^ t—iU o w y  rozkład jazdy w Polsce, 

p rzyniesie nawy rozkład jazdy w  całej
Dzień 1 czerwca

^  m ł ̂  ^  _______  ______ _ Polsce, Pierwszą,
niejako wstępną taowacją jest wprowadzenie w całym paó- 

•stwle czasu środkowo-europejskiego. Było to konieczne ze 
; iwzelędo na liczne punkty styczne naszych kolei z niemiec- 
joemi i hu zagranicznemu zastosowanemu do czasu o godz. 
'późniejszego, a stało sie wprost niezbędnem zarówno po ob­
cięcia kolei gdańskich, jak też wobec mającego w najbliższym 
tjczasie nastąpić przejęcia kolei organizującej się dyrekcji kato­
l ic k ie j .  Już obecnie służba niektórych pociągów okręgu 
Edańskiego musiała nieraz częstokrotnie przestawiać zegarki 
rw ciągu jednej drogi pociągu (np. Malbork—Tczew— Gdańsk— 
¡¡Wejherowo— Lętoorsk). Bieg pociągów zostai ogólnie przyśpie­
szony, skutkiem czego (jak również przez skrócenie niektó­
rych postojów) podTÓże na dalsze dystanse zajmą odpowiednio 
mniej czasu. Tak np. do Zakopanego będzie się jechało z 
W arszawy o dwie a do Krakowa o półtorej godz. króciej. 
¡.Także nowe zagraniczne połączenie kolejowe zyskuje Polska 
x  .wprowadzeniem nowego rozkładu. Jest ich kilka: pierwsze 
to pociąg Gdańsk— Bukareszt, a raz na tydzień wagon Gdańsk 
— Konstanca, co połączy Morze Bałtyckie z Czarnym, pociąg 
jten skierowano drogą na Mławę i Warszawę. Następne 
połączenie to pociąg Karlsbad („Karłowe wary“ )—Ryga. 
Biegnie on szlakiem Karlsbad—Praga—Dziedzice—Katowice 
—Warszawa— 'Turmont— Kałkuny— Ryga. Oczywiście nie mo­
żna uniknąć jednego przesiadania w Kałkunach z toru normal­
nego na szeroki lub odwrotnie.

Następne cenne połączenie to Gdańsk—Lw ów  przez Ka­
towice i Kraków; zostanie ono jednak wprowadzone dopiero 
od 15 czerwca. Dalsze połączenie to nowy pociąg do Wiednia 
(przez Katowice, Dziedzice. Bogumin); pociąg Bukareszt— 
Wiedeń i Bukareszt—Praga (przez Śniatyń, Lw ów  i Kraków); 
Warszawa—Budapeszt przez Bogumiu i wreszcie Lw ów — Bu-
kiapeszt. »

Połączenia z Gdańskiem zostaną pomnożone. Zamiast kur- 
jera noeuego przez Mławę, który skutkiem przyśpieszenia 
musiałby raibo bardzo późno w nocy wychodzić z Warszawy 
albo zbyt rano do dnia przybywać do Gdańska, wprowadzony 
był na tej linji nocny pociąg osobowy z wag. sypialnym, a na­
tomiast wprowadzony będzie dzienny pośpieszny. Ten ostat­
ni jest cząstką wielkiego ekspresu Gdańsk—Konstanca (o któ-
*ym wyżej). _ *

__ Ku pamięci poległym. Kuratorium Okręgu Szkolnego
Pomorskiego w Toruniu rozporządziło okólnikiem z dnia 28 
kwietnia rb. co następuje:

Aby uczcić pamięć tych z emigracji amerykańskiej, któ­
rzy padli na polu walki o wolność ojczyzny, z drugiej zaś stro­
ny wyrazić hołd i wdzięczność tym z amerykańskiego wy- 
¡ehodztwa, którzy słowem, czynem i ofiarnością przyczynili się 
'do zaspokojenia najpilniejszego potrzeb kraju, postanowiło mi­
nisterstwo w. r. i o. p. urządzić w dniu 20 maja rb. w  wszyst­
kich szkołach uroczysty obchód.

Obchód ten składać się będzie: 1) z żałobnego nabożeń­
stw a za poległych, 2) z obchodu szkolnego, z przemówieniem, 
¡¡wykładami i deklamacjami1.
i: Prócz tego powinna każda szkoła przygotować adres od
¡jifeied do naszych emigrantów z wyrazami bratnich uczuć i 
Wdzięczności i z podpisami uczniów. Adresy powinny być 
Biożone i ozdobione przez dzieci rysunkami, fotografiami lub 
¡¡wycinkami, przyczem należy im zostawić pole otwarte do 
¡własnej twórczości artystycznej.

__Pielgrzymka na Kalwarię Wejherowską. 1. Pielgrzymka
¡Sio Wejherowa wyrusza z  Oliwy we wtorek, 23 bm. rano.
¡¡2, Na rozpoczęcie jest msza św. o godz. 7 (podług czasu niem.)
¡¡3. Przyjeżdżający z Pomorza na tę pielgrzymkę do W . M. 
¡Gdańska ze względu na kontrolę graniczną powinni mieć w y­
kaz  osobisty. 4. Dobrze też będzie, gdy oprócz tego zabiorą 
¡<ze sobą jakieś poświadczenie od swych wiel. ks. ks. probosz- 
¡¡czów, że udają się na pielgrzymkę. 5. Żywność na drogę 
W g ą  zabrać dowołi, jak po dawne lata. 6. Pieniędzy można 
mieć ze sobą do 20 000 mk. polskich.

— Wejherowo. (Pokwitowanie). Na Tow. Czytelni Lu­
dowych zebrano w  dniu 3 maja rb. przez pp. Pohlmanową i 
Stabówne 10 265,50 mkp„ 12,50 mk. niem., pp. Borycką i Rec- 
ławównę 14163,50 mkp. i 33 mk. niem., pp. Tyszkowską i 
Lorencównę 5 089 mkp., pp. Majerowską i Alecknerównę 1 833 
mkp., p p . Hermańczykównę i A. Nierzwicką 6 513 mkp. i 2,85 
mkn., pp. Szymańską i K. Panikównę 4 623,50 mkp„ pp. Owab- 
Jówńe 9 428 mkp. i 6,10 mkn., pp. Ziemańską i K. Nierzwicką 
11439 mkp. i 1 mkn„ p. Dobkiego z Szemunda 2 245 mkp„ p, 
Kiernikiewicza z Strzepcza 2 900 mkp., p. Paszkiego z Gawi­
na 3 290 mkp., p. Rukowskiego z Kolibek 1 085 mkp., ks. prób. 
Gołębiewskiego z Góry 3 330 mkp., p. Paszkiego z Dąbrówki 
¡1000 mkp-, p. Napierałę z Kąpina 1 890 mkp„ p. Osełdowskiego 
% Chyłom 7 400 mkp., p. Kubackiego 2135 mkp., p. Osawa- 
nowskiego 4 900 mkp., p. Kouwińskiego 745 mkp., p. Rolbiec- 
Jtiego 500 mkp., Zgodę 1100 mkp., Bank Stołeczny 4 800 mkp., 
Zgodę 3 666 mkp., p. Poszwińskiego 3 073 mkp., Bank Ka­
szubski 1 266 mkp., p. Szpichtównę 350 mkp., Bank Dyskonto­
w y  5 320 mkp., p. Szczepańskiego 200 mikp., Hotel Centralny 
2000 mkp., p. Brzeskiego 750 mkp., p. Tomaszewskiego 1 350 
mkp., Centralę Rolników 1 000 mkp., p. Stanisławskiego 1 00(3 
mkp. Prócz tego było dochodu z wieczornicy 66 300 mkp. — 
Wszystkim ofiarodawcom, zwłaszcza paniom, które zajęły sdę 
zbiórką na ulicach, składamy nasze najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Za Zarząd T. C. L. Wejherowo ks, Rozczynialski,
skarbnik. . „

— Grudziądz. (Koło Oficerów Rezerwowych). Dnia 8
kwietnia ukonstytuowało się na walnem zebraniu (konstytu­
cyjne™) Koło Oficerów Rezerwowych Okr. P. K. U. Gru­
dziądz. Przyjęto tymczasowy statut 1 postanowiono Koło 
zarejestrować sądownie. Prezesem wybrano ppor. Aleksandra 
’Martwicza, wiceprezesem p. prof. dir. Zwierzańskiego, sekre­
tarzem p. Fodajko, skarbnikiem p. Stołowskiego, na radnych 
pp.: dyr. Maciejewskiego, dr. Grajewskiego i Rudkę, Do ko­
misji rew. weszli pp.: Ciesielski, Kolwary i Dzięgelewski. Nad­
zwyczajne walne zebranie K. O. R. odbędzie się w sobotę, 
dn. 20 maja 22 o godz. 18 w kasynie p. Migodzińskiego przy 
ul. Strzeleckiej. Obecność wszystkich członków pożądana. 
Na porządku dziennym zatwierdzenie statutu, biura pracy i 
inne ważme sprawy wewnętrzne Koła.' Zarząd.

— Wąbrzeźno- (W  polskie ręce). Tutejszy rodak p. 
Franciszek Gniazdowaci wytopił w ostatnim czasie w  rąk ży ­
dowskich fabrykę obuwia. Przedsiębiorstwo to zatrudniało 
dotychczas 38 pracowników. Po gruntownej renowacji po­
nowę uruchomienie fabryki nastąpi wkrótce.

H uw aubyw cy „SssczęŚĆ Boże"!

Dział handlowy ■ gospodarczy.
Położenie materialne GdaflsKa.

Na posiedzeniu rady miejskiej składał senator dr. 
VoIłcmann nastręczające wiele smutnych refleksji spra­
wozdanie podatkowe. Niewiadomo dlaczego w  wywo­
dach swoich oparł się sprawozdawca na paraleffi z 
Niemcami (które płacić muszą olbrzymie reparacje), 
wedle tych wywodów jednak Gdańsk znajduje się obec­
nie pod względem podatków komunalnych w podobnem 
położeniu jak Rzesza. Ostatni budżet pokojowy (1914) 
wykazał na stronie wydatków 18,48 miljonów, podczas 
gdy pozycja ta obecnie wzrosła do 171 milionów. Po­
szczególne jednak pozycje budżetu wzrastały w  sto­
sunku nieodpowiadającym stosunkom przedwojennym. 
Tak np. wydatki urzędu opieki społecznej wzrosły z 6 
na 29 miljonów. Zarząd szkół wymaga 28,7 miljonów,
(w zeszłym raku 14,2), szpitał wzrósł o 12,5 miljonów 
wydatków, wzrost kosztów robót podziemnych 9 mil­
ionów itd. Efekt ogólny jest taki, że wydatki dojdą o- 
becnie do siimy 132 miljonów, z czego brakować będzie 
pokrycia na 39 miljonów, które muszą być pokryte pod­
wyższeniem podatków. Liczyć się jeszcze należy z tern, 
że z pewnością preliminarz 60 miljonów na podwyżki 
plac wzrośnie jeszcze w, biegu czasu.

W  szczegółowem uzasadnieniu sprawozdawca pocie­
sza się tem, że podatki, które należy ściągnąć i które 
wciąż rosną, nie są jeszcze tak dotkliwe, jak w Rzeszy. 
Lecz owa „oaza podatkowa“ jaką_ przedstawia Gdańsk 
(zapewne na puszczy niemieckiej śruby podatkowej) 
nie da się dalej utrzymać.

Poszczególnego podwyższenia wymaga pozycja u- 
rzędu opieki społecznej (o 28,2 mil.), który to wydatek 
może jeszcze wzrośnie. Co do pozycji administracji 
szkół, która wymaga 28,7 miljonów, zauważyć należy, 
że pozycja ta byłaby jeszcze większa, gdyby państwo 
nie przejęło na siebie części ciężarów.^ Dla aaministracji 
szpitalu potrzeba dodatku 12,5 miljonów, dla robót Pod­
ziemnych 3,5 miliona. Straż pożarna pochłonie 8,9 mil­
jonów dodatku, urząd dla młodzieży _ 5,4̂  miłj.. policja 5 
miljonów, czyszczenie miasta 4,6 miljonów,. urząd mie­
szkaniowy 3,1 miliona. Dla uregulowania płac urzędni­
czych od 1 kwietnia 1922 potrzeba 20,4 miljonów i prócz 
tego należy się liczyć poważnie z przewidywana zwyż­
ką cen za robociznę, która osiągnie około 18,3 miijona. 
Najmniej 10 miljonów musi być pokrytych przez podat­
ki. Wobec projektowanej nowej podwyżki płac dla m- 
rzędników od 1 maja br. trzeba będzie wstawić do bu­
dżetu jeszcze 21 miljonów, a wszystkie te podwyżki 
budżetowe osiągają zawrotną sumę 171 miljonów marek, 
dla pokrycia których mimo przewidywalnego wzrostu 
dochodów (podatek dochodowy wzrośnie z 48,2 na 97,- 
miljonów), braknie 93,1 miijona.

Senator Volkmann proponuje pokryć ten deficyt z 
podatków realnych, a to przez podwyższenie III k asy 
na 600 procent, II na 800 procent, zaś pierwszej na 1000 
procent. Ale i to nawet wszystko przywidywalme 
nie wystarczy, wobec czego należy czerpać z rezerw 
(2 2 miliony) i wysnuć wniosek, że do równowagi budże­
tu potrzebna jest ofiara ogółu przez przyzwyczajenie 
się do dotąd niepraktykowanych podatków, względnie 
ich wysokości. __________

Umowa handlowa ł naftowa między Polską a Francją.
Ciekawe wyjaśnienie w sprawie umów handlowych między 
Francją a Polską dał na posiedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych przedstawiciel ministerstwa p. Oszewicz: Wykazał on, 
że układ naftowy gwarantuje tylko oprocentowanie kapitału 
francuskiego. Uprzywilejowane mają być tylko towarzystwa, 
które za francuskie uznane będą przez oba rządy. Takich jest 
niewiele. W  stosunku do projektu naftowego z przed 2 lat 
obecna ustawa ma dość wielkie korzyści: usunięta jest kwe­
stia terenów naftowych i wykluczona sprawa odbenzyniania 
w Drohobyczu. Korzyścią naszą jest to, że się kapitał za­
graniczny angażuje, a w ostatnich czasach produkcja nasza 
stale sie zmnieszała. Innym rządom oświadczaliśmy, że go­
towi jesteśmy dać ich państwom te same warunki, które Fran­
cja już otrzymała w umowie. Szczególne toczą się pertrak­
tacje z Włochami. W  każdym razie Francja nie otrzymała 
monopolu naftowego. Umowa handlowa została także znacz­
nie poprawioną. Nasz handel i przemysł żąda szybkiej raty­
fikacji w interesie polskiego eksportu. Obecnie polskie pro­
dukty idą przez Zbąszyń i Niemcy do Francji jako rzekomo 
niemieckie. Niebezpieczeństwa za wielkiego importu francu­
skiego niema, bo produkty francuskie są nietylko za drogie, 
ale nie oparte na żadnym kredycie. W  Paryżu raczej skarżą 
się, że pp. Zamoyski i Doleżał wytargowali dla Polski za ko­
rzystne warunki. Dzięki francusko-polskiej umowie handlo­
wej Polska weszła dopiero w  szeroki świat handlowy.  ̂Obec­
nie stoimy w  pertraktacjach o umowy handlowe z Anglią, Sta­
nami Zjednoczonemi, Hiszpanją, Włochami, Szwajcarią, Kłaj­
pedą, Jugosławią, Węgrami i Austrią..

będą nisko oprocentowane, pożyczki na remont domów znisz­
czonych, na dokończenie rozpoczętych przed wojną albo pod­
czas wojny, niedokończonych z powodu braku funduszów, 
wreszcie na budowę nowych domów. W e wszystkich w y­
padkach Idzie o domy o małych mieszkaniach po 1— 4 ¡pokot 
Kredyt może być udzielony do wysokości 60 %  faktycznych 
kosztów budowy, kooperatywom mieszkaniowym do wyso­
kości 75 %  .

„Sapon“ . Jedną z największych trosk wszystkich gospo­
dyń dbających o czystość i oszczędność jest bezsprzecznie 
bielizna.

W iele bowiem powstałych po wojnie fabryk zasypce
wszystkie składy różnymi środkami do prania, które zawie­
rając szkodliwe składniki narażają gospodynie na straty, ni­
szcząc im tak drogą bieliznę.

Jedynie „Sapon“ z  marką ochronną koszulką daje p. go-, 
sposiom gwarancję, że użyty do prania nie tylko, 
że nie niszczy bielizny, lecz rozpuszcza z łatwością wszelki 
brud i plamy, a przy tem wzmacnia tkanki.

Składnild używane przy sporządzaniu „Saponu“ są uprze­
dnio badane przez dr. chemji, czy nie zawierają szkodliwych’ 
bieliźnie chemikaliów.

„Sapon“ z  marką ochronną koszulką jest już od 15-stU 
lat zaprowadzonym w handlu i ogólnie znanym środkiem do 
prania bielizny.

Uważać jednak należy przy zakupnie na znak ochronny 
koszulkę, gwarantującą jakość przedwojenną.

„Sapon“ z koszulka można nabyć w wszystkich większych 
składach drogeryjnych i kolonialnych.

fóasrsu «lewii  w Odmistai.

D e w i z y
19 ma;a

(w wolnym obrocie) 
oiacono | zadano

i
d o la r y ....................... 294,00 —

wvp- telegr. n. Londyn — —
Guld. holenderskie — —

marki polskie . . . 7,227» -wypłata na Warszawę 7,20 -
. » Poznań . — O -  8

18 maia
(urzędowe) 

płacono żądano

292.70
1311,15
11438.55

7,237»
7,237»
7,187»

293.30
1313,85

11461-45
7,267«
7,267.
7,217»

Kurs gieidij pnznaAsttle}
z dnia 18 V 1922 r.

Papiery oficjalne:
Kwilecki, Potocki .i S-ka 280—^75. R. Barcikowskl 205— 

210. Centrala Skór 290—285. Lubań 3500. Dr. R. May 650. 
Ventzki 590. Sarmatia I 480, II 430—435. Cegielski VIII 200. 
Wytwórnia choin. I— II 245. Centrala Rolników 210—200. 
Wagon Ostrowo 220—225. Arcona 410—450. juno 325. Herz- 
feld Wiktorius 400, Miijonówka 160.

Papiery nieoficjalne.
Bank Poznański 155. Bank Przemysłowców 250. W iel­

kopolska Huta Miedzi 280. Dom Konfekcyjny I— IV 430. Pa­
piernia Bydgoszcz 260. Kabel 140. Krotoszyn 180. Hurto­
wnia Spółek Spoż. 210.

Giełda dewizowa Poznańska. (Oficjalnie.) Marka niem» 
przekazy na Beriin 14,20— 14,10.

W a rszaw î», dnia 18 maja 1922. (PAT).
Giełda w ai mowa warszawska.

Zwolnienia od eta. W  „Monitorze Polskim“  ogłoszono wy­
kaz zwolnionych od cła preparatów chemicznych, przezna­
czonych do tępienia szkodników w gospodarstwie rolnem.

W  wykazie tym znajdują się:
1 ) zieleń paryska, używana do tępienia szkodników bn- 

racznych,
2) bejca „Uspulum“ , wyrabiana przez firme Fryd. Bayer 

w Leverkusen, używana do tępienia grzybków chorobotwór­
czych u roślin.

O obniżenie stopy procentowej. Na konferencji, odbytej 
przed paru dniami w minister jum skarbu z przedstawicielami 
banków warszawskich, minister skarbu starał się wpływać 
na banki w kierunku obniżenia stopy procentowej dla poży­
czek, przez banki udzielanych. Minister skarbu postawił żą­
danie, że banki nie mogą razem z prowizjami i wpisowem 
pobierać więcej, niż 20 proc. w  stosunku rocznym, w przeci­
wnym razie zagroził bankom odebraniem kredytu w Polskiej 
Krajowej Kasie Pożyczkowej.

Zakład Kredytowy miast małopolskich otrzymał z fundu­
szów państwowych kwotę 200 000 000 na kredyty ulgowe bu­
dowlane we wsch, Małopolsce. Z kredytów tych udzielane

Nr

tranzak.
towards

źąd- plac. 1
Czeki
tranzak.

Nowy Jork 4010.00 4015,00 3975,0 Doi. St. Zj. 4025,00
Funty sterl. L9 -0 - --«-- --, ' Londyn 18000,00
Franki franc. ' — ' - , - --1 ... Paryż 371.00
Fr. belg. --,-- --.-- -- Bruksela 337,50
M. niem. -*♦-- -- --.-- Berlin 14,05
Gdańsk -- — -- --,-- Czeki Gdańsk 14,10
Kr- austr. --.-- ---f-- -- W ledeń 42,50
Kr. cz. słów. 78,75 "" » — ,-- Siowacja 78,50
Fr. szwajc- « ---.# — -- Szwajcaria 788.00
L iry  włoskie ---,-- --->-- --.-- Włochy •
Akcje: Bank Dyskontowy 3400

.  Kredytowy w  Warszawie I-V 3350 - 3450
VI 3200 - 3300

.  Zachodni I-V 2300 - 
, Zjednoczonych Ziem Polsk MII 1525 - 

Warsz. tow. kop. wegia I-IV 23750 - 29000 - 28750 
Lilpop I-II 3675 - 3650 
Rudzki I-II 2500 - 2650 - 2490 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 7550 - 7500 - 
Starachowice I-II - 5750 - 5700 - 5725 
Żyrardów 69000 - 70000 
Borkowski I-V 1575 - 1725 - 
Żegluga 1925
Polska Nafta za mk. 500 I-III 2050 - 1975 - 
Modziejów 4300 -
Warsz. Tow . Fabryka Cukru 33000 -

B e r lin , dnia 18 maja 1922.
Kursy walut zagranicznych w  Berlinie.

Notowania
ostatnie

płacono 1 żądano

Notowania 
przedostatnie 

płacono 1 zadano

H o la n d ia .................. — • 11485,60 11514,40 11235,90 11264.10
Buenos A i r e s .................. 108.227» 108,52 106,60 106,90
B e l g i a ...................* • • 2431.95 2438,05 2401,65 2408 35
Norwegia 5493,00 5506,90 5368.25 5381.75
Danja................................. 6307,10 6322.90 6167,25 6187.75
Szwecja • ...................... 7565,50 7584,50 7405,70 7424,30
H e ls in g fo rs ...................... 613.20 614,80 596,75 598,25
Włochy • • .................. 1533,05 1536,95 1523,05 1526.95
Londyn 1315,85 1319,50 1287,35 1291.65
Nowy Jork * • • • • • • 293,63 294,37 288,88 289,62
Paryż 2671.65 2678,35 2636,70 2643.30
Szwajcaria . - • • • « 5622 95 5637.05 5548,05 5561.95
Hiszpania ......................  • 4604,20 4615,80 4539,20 4550,70
Wiedeń

ostemplowane • • . • . 3,037» 3,097. 2,93 2.97
Praga • » • • • • * *  • 567,25 568,75 551,80 553,20
Budapeszt • • • » • • • 37,25 37.35 36.75 36,85
Bułgaria 223,70 224,30 312,70 213.30
Japonja • • 138,00 139,00 136.75 137,75
Rio de J a n e ir o ............... 40,04 4 0 M 40.19 40JŁ

__-— ■ jr

1



„GAZETA GDAŃSKA“, 20-go MAJA 1922 r.

• „Poloiria“  —  Warszawa przeciw „Verein iuer Lelbes- 
aebungen“ . W numerze wczorajszym podaliśmy mylnie, że 
bój piłki nożnej wyżej wymienionych towarzystw sportowych 
odbędzie sie w niedzielę, 28 bm. Odbędzie on się jednak już 
w najbliższą niedzielę, 21 bm. o godz. 4 p pot. na boisku 
„Verein iuer Leibesuebungen“ przy Posadowskyweg, stacja 
kolejowa Neu-Schottłand na torze Gdańsk—Nowyport

Wiadomości z Tczewa.
—  Z T o w a rzy s tw a  Polek . Zeszłe j ś rod y  odbyło  się

iw y k le  posiedzenie tutejszego' T o w a rzy s tw a  Pó łek  pod 
p rzew odn ic tw em  zastępczyn i przew odn iczące j p. sta­
rościny D y tk iew ic zow e j. P . Anton i Brejsk i w yg ło s ił 
krótk i od czy t na tem at: „S p raw a  kobieca“ , wyjaśniając, 
jaki los b y ł udziałem  kobiet u różnych  narodów  w  ró­
żnych  w iekach. Następnie p rzew odn icząca  zebrania 
streściła  ostatni numer organu „Zw iązku  tow a rzys tw  
P o lek “ , szczegó ln ie artykuł o szkole. Pan i P aw lik o ­
w ska w yg ło s iła  deklamację, a p. Ciesielska odczyta ła  
dw a u tw o ry  T eo fila  Len artow icza . Potem  poruszono 
zadanie społeczne T o w a rzy s tw a  Polek , jakie spełniać 
pow inno po za  zw yk łem i zebraniami, nad czem  w y w ią ­
za ła  się bardzo  o żyw ion a  dyskusja. Zastanow iono się 
też, c z y b y  nie należało urządzać zebrań co dw a ty g o ­
dnie, a od  czasu do czasu także tygodn iow o. O droczo­
no spraw ę te do zim y. „  , , ,

__ Poświecenie biblioteki kolejarzy odbędzie się 10
czerwca.

—  9 Bpca odbędzie się tu Zlot „Sokołów*,

—  Sprostowanie. Do notatki o jajkach wielkanocnych, 
sprzedawanych na „Czerwony Krzyż“ w  składzie p. Macie­
jewskiego, zakradł się przykry błąd, bo wydrukowano, że 
„p. M. zajął się sprzedażą „bardzo intensywnie“, zamiast 
„bezinteresownie“.

—  Szanowna Redakcja zamieściła w numerze z dnia 7 
maja rb. notatkę z Tczewa, zarzucając dyrekcji gimnazjum 
w Tczew ie „hamowanie pracy oświatowej“ .

Zarzut uczyniony dyrekcji gimnazjum, że tamuje pracę o- 
światową jest niesłuszny i podany bez wiedzy i woli Zarządu 
przez osobę niepowołaną. Dyrekcja udzieliła nam w zimie 
lokalu ogrzanego w gimnazjum miejskim zupełnie bezintere­
sownie i z wielką gotowością z zastrzeżeniem, że po waka­
cjach będzie do naszej dyspozycji lokai w gimnazjum żeńskim, 
który w zimie był nieopalony. Paniom odmówiono wstępu 
do obu gmachów, ponieważ odźwierni nie byli równocześnie 
powiadomieni. Zbieramy się teraz w gimnazjum żeńskim, 
nie doznając żadnej w tern przeszkody.

Z polecenie To w. Polek w Tczewie m  
E. Dytkierwiczowa, przewodniczącą, :'l|

Towarzystwa i stronnictwa.
Miesięczne zebranie Zjednoczenia P. K. 1 P. odbędzie się 

w piątek, dnia 19 bm. o godz. 6 po poł. w lokalu klubowym 
„Ermitage“ przy Hundegasse 96. Porządek obrad: 1) Spra­
wozdanie z posiedzenia 11 maia Rady Central. Związku w 
Warszawie. 2) Sprawa stawek w porcie gdańskim, 3) Spra­
w y celne. 4) Wolne wnioski.

•jsn
* Baczność handlowcy! Siódme plenarne zebranie Zswtą*. i 

ku Handlowców, fllja w  Gdańsku, odbędzie się w  piątek, dni* i 
19 bm. o godz. 8-mej na wielkiej sali domu św, Józefa p rzy j 
u l Toepfergasse. Na porządku dziennym różne ważne spra- i 
wy, Jakotcż rozdzielenie legitym acji ł zaproszeń na bal ma- i 
jawy. Zarząd,

Zebranie sekcfi metalowców ŻJed. Za w. Polskiego odbę-. 
dzle się w sobotę, 20 b. m. o godz. 6 wieczorem m  Dom« 
Polskim przy Petershagen, Liczny udział pożądany, / '

Zarząd.
Walne zebranie Kola Miłośników Sceny przy Gminie P o L j

sJriej w Gdańsku odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 bm, «  
godz. %8  w  Gminie Polskiej przy Petershagen (Am weissen , 
Turm) w sali na drugiem piętrze. Na porządku dziennym:^ 
1 ) Sprawozdanie z  dotychczasowej działalności Koła, 2) Wy,- j 
bór nowego Zarządu. 3) Wnioski. Ze względu na w ażność; 
spraw uprasza się o liczny udział, Przyjmuje się, nowych' 
członków, Goście mile w idziani

SMHce. Zebranie Tow . Polek odbędzie się iwi piątek. ¥9 ; 
bm. o godz. 7 wieczorem u p, Stepuhn, Wykład wygłosi ob­
cy mówca. O liczny udział prosi Zarząd,

Wrzeszcz. Zebranie Tow. Polek odbędzie się w  piątek' 
19 b. m. o VA w salce parafialnej. Zarząd.

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w, 
Gdańsku Sp. z o. p.“ . Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny, 
Wilhelm Grlmsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wlad, 
ZabawskL Ża dział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w  Gdańsku,

A k t y w a

Bank Związku Spółek Zarobkowych
B i l a n s  p e r  3 1 - g o  g r u d n i a  1 9 2 1  r . Pasywa

ink.

tnk.

Gotowizna w k a s ie ......................  • • J■ • • • • • •
Pozostałość w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej mk 
Pozostałość w Pocztowej Kasie Oszczędności . . . ,,
Pieniądze zagraniczne ł k u p o n y ....................................
Przekazy i weksle zagraniczne ........................................
Papiery wartościowe:

“a) papiery państwowe
b) papiery hipoteczne i komunalne . . ,
c) a k c je ........................................ ...  • 1

Udziały konsorcjonalne.......................... * ■
Weksle zdyskontowane.......................... ...  •
Rachunki otwartego kredytu;

1 . zabezp- papierami puDhcznestu , . . .
2 . , w e k s la m i......................   .
3. , hipotekami . . . . . . . .
4. , innemi wartościami . . . .
5. niezabezpieczone..............................
6. Spółdzielni ...................... ...

Pożyczki terminowe:
1 . zabezp. papierami publieznem! . . .
2. „ innemi wartościami . . . .
3. „ hipotekami  ................

Rachunki korespondentów (loro):
a) korespondenci k r a jo w i...................
b) , zagraniczni . . . .

Rachunki nasze u korespondentów (nostro):
a) w  bankach krajowych, . . . . . .
b) w bankach zagranicznych . . . . .

Dłużnicy z tytułu poręczeń- • • ...................
Weksle protestowane . . . . .......................
Nieruchomości...................... ...
Ruchomości . . . . , - .
Dokumenty złożone do zainkasowania , . »
Dłużnicy za inkaso ....................................  •
Rachunki z Oddziałami . . . . . . . . . .
Różne rachunki............................ ■ • • • • *

760 607 996,60 
179 519 072,99

600 023 595,15 
44 002 829,65 
56 051 458,—

1 167 379 175,45
137 328 981,50 
859 383 935,20 
287 364 244,69 
832 626 449,16 
460 632 816,53

mk.
»

2 400 774,24 
75 951,05 

994 570,65

mk. 128 491 927,11
12 152 812,74

mk. 90 643 374,94
», 374.147 864,68

, mk. 180 023 186,63

mk.

552 261 362

940 127 069 
47 058 534 
4 335 695

700 077 882
1 143 306 230 
1 250 212 050

3 744 715 652

3 471295

140 644 739

464 791 239

308 379 
119 596 882 
56 511 875 
62 282 438 

123 046 497 
3 324 27« 953 

15 030 968

84

59
87
17

80
59
76

53

94

85

62

44
25
39
79
49
36

1 12 692 057 749 | 28

WEnies*

1 723 179 309,53

Kapitał zakładowy . ■...................... ............................
Kapitał zapasowy ustawowy.................................
Inne rezerwy................................................• ................
Wkłady: 

terminowe:
. a) Spółdzielni...................mk. 556 529 318,76
b) innych . . . . . . . .  „  1 166 649 990.77

bezterminowe:
a) Spółdzielni . . . . . .  mk. 1 019 928 490,17
b) innych..............................  2 603 480 266,25
c) czekowe . . . . . . .  „  i  092 449 172,19 4 715 857 928,61

Redyskonto weksli w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej ...............
Rachunki korespondentów (ioro):

a) korespondenci krajowi ......................  mk. 462 921 001,70
b) „  zagraniczni . . . . . . .  ■ „  255 444 948,63

Rachunki nasze u korespondentów (nostro): ■ ■
a) w bankach krajowych.................................mk. l l  684 448,41
b) w bankach zagranicznych..................  „  80 054 188,50

Przekazy na bank ...................................................................................
Wierzyciele za inkaso......................................................................... ...  .
Procenty na 1922 r o k ..............................................................
Wierzyciele hipoteczni..............................................................
Dywidenda nieodebrana.......................................................... ...
Rachunki z Oddziałami
Rożne racnunkt ..................., , ..........................
Wierzyciele z tytułu poręczeń . mk. 180023 186.63
Zysk za 1921 rokJ i « ; s 1 s t ii a i  * a s « • • • • • ■ •

mk.

600 000 000 
396 433 060 
12 875 457

W

6 439 037 238 

413 872 500

718 365 950

91738 636

136 356 858 
100 334 769 

2 208 247 
4 519 828 
6 491 127 

3369 031 648 
165 103 083

235 689 343

31
92

14

33

91

08
18
67
01
50
57
36

-30

[12 692 057 749 28

R a c h u n e k  s t r a t  i  z y s k ó w  p e r  3 j - g ®  g r u d n i a  1 9 2 1  r . H a

* »
« * 
* » 
» > 
- •

Rachunek procentów , . „ * * *  «
„  prowizji
„  kosztów handlowych , , »
„  administracji nieruchomości .
„  odpisów od nieruchomości
„  * „  „  ruchomości , ,

Z czystego zysku, wynoszącego
przechodzi w myśl par. 58 ustaw:

a) do funduszu rezerwowego 5% . , . *
b) do rachunku dywidendy 4%

od 200 000 000 za rok . 8 miljonow
od *10 800 000 za pół roku 8 miljonow

Z pozostałości, wynoszącej mk. 297 90'* 876,14 
przechodzi w myśl par. 58 ustaw:

■ a) do funduszu rezerwowego 5% , > • * •
h) do rezerwy specjalnej 15% , » '  , *  * *
c) na tantjemę dla Zarządu .
d) na tantjemę dla Rady Nadzorczej . , . . 

Z  reszty pozostałości, wynoszącej mk. 112  295 987,58
proponuje się;
a) do rachunku superdywidendy 26 %

od 200 000 000 za 1 rok . . 52 mi!jony 
od 400 000 000 za poł roku 52 miliony

b) na cele społeczne do dyspozycji Rady
Nadzorczej................................... , » a »  «

c.) do przeniesienia na rok 1922 , . « • • •

■ i i i i i «
• • • » i i i
* * t s I » i

■ • * * « » »  «
1 • < I ■ k > i

mk. * 235 689 343.30

mk. 11 784 467,16

16 000 000,-

10 395 243,81 
31 185 731,42 
37 725 122,— 
16 302 791,33

104 000 000,—

5 000 000,— 
3 295 987.58

nak.

262 793 603 
43 309172 

506 061 720 
6 953 912 

379 000 
4976 189

235 689 343

94
21
53
08

41

30

1 060162 941 I 47

mk. i f.

« « » « 
» « • i  
» • > i

Z przeniesienia z roku 1920 g f  v v 
Rachunek procentów ?

„  prowizji ,
r> papierów wartościowych . .
„  udziałów konsorcjalnych
„  pieniędzy zagranicznych i kuponów .
„  przekazów i weksli zagranicznych , ,  ,  ,  ,
„  banków i oddziałów zagranicznych , # ,
„  zwrotu sum dawniej odpisanych „ , s ..

f  »  * » t *  a
» « I S i l i .
* » P. ą i  *  i
1 1 * 1 9  11
M W S W * * ft

41
12
86
11

* <# 
# *

1 153 891 
372 177 476 
295 069 715 
48 478 431 

190171 Cl 2 
31 971 280 10
85 732 763 
35 317 256 

91114

!:■ -  Ą *

-*Är
1 060162 941

45
74
68

47

Za rok 1921 wydzielono SO°|0 dywidendy. Akcie X. emisii uczestniczą w dywidendzie od 1. lipca 1921* r/

Bank Związku Spółek Zarobkowych
Z a r z ą d  C i ł ó w n ^ s  -

D r. E n g lich . F r . R y c ą c ze w s k i.  D r. M ie c z k o w s k i.  S. Sam u lsk i.

M . H o fm a n n . K . K a rp iń sk i. T . A d a m c ze w s k i

S. K u ch a rsk i, zastępca.



Numer mojego telefonu jest

6914
LICHTBILD-THEATERDnja 17-go b. m. zmarła po długich i dężkkh cierpieniach

p . z  ja s iA s k k ii  R o z a l i a  E l c h l e r o w a
Zmarła była długoletnią dzielną współpracowniczką firmy naszej.
ięć o niej u nas nigdy nie wygaśnie.

KOPIEC sjtoma tan. z odr. odp.
Michalski, X. Roszczynialski, Kaźmierski

Wejherowo, dnia 18 maja 1922. (6851

M. Jankowski,
adwokat i notarjusz,

Gdańsk, Gr. Wollwebergasse nr, 22-

Premiera
wspaniałego zakończenia filmuCodziennie o g. 77a 

w środę, sobotę i nie­
dzielę także po po­
łudniu o godz. 3 72

będziemy sprzedawać około maja-czerwca z ładunku 
okrętowego. Cena bez zobowiązania około 640 mk.. 
tranzito Gdańsk, łącznie z workiem, bruto za neto.

Na życzenie próby i analiza. Prosimy o od­
wrotne zamówienia _ 6845
o s ttk m ts d ie  L a n d e s g e iio s s e iis f& a i!

T e l e f o n  4 0 1eaaftsh, tianseplftfz 2«

W  Środę 17-go bm. o g. *UW wieczorem zasnęła w  Bogu, opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa siostramm z Jasiftshiti! Odilerowa

W imienin rodziny
Ks. Josłftskl v

Eksporta w niedzielę o 7 po południu. Pogrzeb w  poniedziałek 
o 9 z rana. (6850

N. KalinowskiCodziennie przed po­
łudniem od. godziny Przedsiębiorstwo budowiane

Tel. 5107. Q d aA sk Lau fart. 19
poleca sie do

nszelhldi nowo di roMM, jaho tet 
przeMowauia. reparacji 

prac Betonawadj, iel- 
üetonowudi i 

ziemnqdi

I I  csęSC
(„Iniemo“  —  tegocześni ludzie)

Całkowite przedstawienia 
o 4 -ie J —  6 10 -  8 “

Sprzedaż biletów codziennie od godz. 
11—1 i od 3*/a przy kasie.

Sprzedaż biletów codz. 
przed połudn. od go­
dziny 10— 1 i na go­
dzinę przed otwar­

ciem przy kasie.

(Gdański teatr miejski)
D y r e k c j a :  R u d o ll Schaper.

W  piątek, dnia 19-go maja br.
wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty C 1:

Z powodu choroby panie Claditsch zamiast 

„Cavalleria njsticana“  1 „Bajazzo“ ; '

Die Hochzeit des Figaro
Opera w 4 aktach W- A. Mozart.

W sobotę, dnia 20-go maja o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty D 1: Oie lustigen
Vagabunden (Robert und Bertram II część).

chce mieć powo­
dzenie w interesach R e i c h s h o f -  P a l a s t
stara się o posadę

Część II.
w f r a t  w i t e  W llten
awanturniczorsęnsacyi- 
ny dramat w 6 aktach 

Następnie :

.,® ioco a<ta“
Włoskie widowisko w 
5-ciu aktach według 
Gabriela d’Annunzio. 

Oryginalne zdjęcia z 
wspaniałego Rzymu. 

W  głównej roli: 
Helena Makowska 

Nadto
Howy Gdański Mm sportowy
Oanziger Mrsporl
Chrzest - ośmiosobego- 
giga przez prezydenta 

senatu Sąhipa,

Przedstawienia o godz.
. • 4, 6, 8-mej.

chce nawiązać sto­
sunki handlowe z 
Gdańskiem lub z 
Pomorzem

podczas nich artystyczny program majowy: 
L e o n t ln e  Ś a t ik la y  M a rg a  I a d r a

narodowe tańce charahi. młodociana gwiazda taneczna 
G erd a  Su ita  i X»yr. Karndtoacl^

w swych wielkich duetach operowych 
inwzn orkiestra Wenz Codziennie: Swobodny Reunion

zamierza kupić lub 
sprzedać albo w y­
dzierżawić dom, 
gospodarstwo, ma­
jątek, przedsię­
biorstwo handlowe

powinien podać 
o g ł o s z e n i e

w  najpoczytniejszem 
piśmie w Gdańsku i na 

Pomorzu

stałe karty G 1: D ie  D o i la r p r  r ize r .s in , 
Operetka w 3 aktach.

We wtorek, dnia 23-go maja o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty A 2, nowo wćwiczorro: 
Der lebende L e ic h n a m . Dramat w 12 Qolski flank Handlowy

Oddział GdańskiZawodu w pilhc nożną
odbędzie się 6

w niedziele dnia 21-150 m aja 1922 r.
po południu o godzinie 4-tei

O h u ł o  409 m i r . n l ^ w . s z y n
w ą z f t o l o r o w p l i

profil 65 mm. rozpiętości 500 mm i 9 używ. wywrotków 
na 1—2 i 3—4 cbm do powyższego toru odpowiednie 
dalei 45 używ. wagoników skrzynkowych, cegieluian, 
i platiormowych siinych do transportu drzewa, na 
tor 600 mm sprzedaje w całości lub też częściowo 
z składów swoich. 6828
S itsro  iia n d l. Ign acu  R& doszev$K I.

Bydgoszcz, ul, Gdańska 132, Telolon 1518.

Gdańsk, GrnJDollwebergasse 27
nyt »  (Telefon 967-5^^0 *  ^ °^ g d a ń s k  ra

1/9 Centrala: doznań Rokzato;
O D D Z I A Ł Y :

trysław * Bytom * Chojnice * Drohobycz * Gdańsk 
roclaw * Jarosław * Katowice * Kępno * Krosno 
Leszno • Lublin * Lwów * Łódź » Mysłowice * 

zyski w org. * Poznań-Oddział Miejski: Stary Rynek 
■z »  Rzeszów * Sanok * StaisłaWów * Starogard 
, Tczew * Tarnowskie Góry • Toruń w org. • 
gr owiec * Wilno w org., * Zabrze * Zbas^ńy.

(Warszawa) (G d a ń -sk )
na placn sportowym V. 1. L. (Posadowskyweg)

Cena miejsc: Tr■ buna (num.) 13.— mk., miejsce 
stolące 19.99 mk.. uczniowie 3.09 mk. 

Poprzednia sprzeda?: Trybuna (num.) 12.00 mk , 
miejsce stojące 9.00 mk. w Sporthaus Carl 
Rabę, Langg. i w Gaz. Gdańsk., Brotbńnkeng.

Chcesz dobrze, rzetelnie i tanio kupie, jak:
majątek ziemski, gospodarstwo, mtyn 
wodny lak parowy, tartak, Hotel, 
cegielnie, fabrykę wozów, maszyn itd. 
Kawiarnie, domy czynszowe, jak i
każdego rodzau, domów handlowych 
i przemysłowych

j zwróć się z całym zautaniem do
, H E R M E S “  Dom Komisowo-Handlowy.

Wąbrzeźno, (Pomorze) sl. Pomorska 1.

ziemskich i miejskich jakoteź wszelkich interesów 
przemysłowych.

Biuro pośrednictwa
W. JANICKI, Grudziądz

Plac 23-go stycznia nr.8, Telefon 1520
______Pomorze___________ (6840

z znajomością języków  polskiego, niemieckiego 
i francuskiego poszukuje odpow. posady. Łask. 
zglosz. proszę kierować pod 6829 do adm. 
.Gaz. Od.“ _______________________________ _

Przyjm iem y na bardzo dobrych wa­
runkach kilku

Eksploatacja torfu Tow.-flkc. w G t ó s t a  oszukuje
zaraz albo później bieglej 6Í ;

Ostrzega się przed fałszywymi i ulicznymi agentami.
■■MM ■■*■■«!
j| Tanio do nabycia ;  
]! K S I Ę G A R N I A  |
!! w mieście na Pomor. S 
S Cena w kpi.2łiaiuilj .mk. g 
i Zgłoszeń, do Reklamy 1 
3 Pomorskie) w Torunia S 
■ pod nr. 318.

oraz
biegtucn korespondentów dla
języka polskiego tudzież KOreSIJOn- 

dentow. znających języki obce. 
Reflektujemy tylko na H O M e  WU*KwaglUKowane silu.
Zglosz. należy skierować pod adres.:

ZacItodnfe-PoMie
Ziadnoszenis Spinrtasoae, I .  z  o. o,
POZNAŃ, Cieszkowskiego nr. o-

Dobrze prosperująca

piekarnio
w większej wsi kościelnej 
naPomorzu(światło elekt.) 
do sprzedania, lub na za­
mianę na takiż interes w władającej poprawnie językiem polskim 

i niemieckim. O ferty uprasza się pod 
S. S. do Ekspedycji Gazety Gdańskiej.Dułu skład

z urządzeniem lub bez w 
bardzo dobrem położeniu
" zaraz do sprzedania.
Oferty pod nr. 6847 doTylko dla Polaków!

Dobrze prosperująca posesja handlowa w nai 
lepszym punkcie miasta, z trzema ubikacjami biuro

eksned- Gazety Gdańskiej
bona-freblanka I z do- 
bremi świadectwami 
poszukuje

p o sa d y
do dzieci zaraz, może 
być dom polski lub 
ruski. 6849
Sopot, Bjsmarkstr 11.

s u ty n o w n e s o  Kierow nika biura
dla sekretariatu swego posz'kuje

Ominą P#!sKa w W. PI. Gdattskn.
Zgłoszenia t podaniem pretensji, świadec-.w i eurl- 
¡culnm vitae uprasza się przesłać aa ręce Prezesa 
!Gminy Polskiej: Am weissen Turni nr. 2. (684o

wemi. z tego 2 wolne od 1-go lipea. Wolne obszer 
piwnice, duże podwórze, ogród, spichrze i remiz 
Nadzwyczaj korzystna sposobność taniego kapną.

Oferty uprasza się pod 6842 do administra 
.Gazety Gdańskiej8.

lat 23, poszukuje posady, 
k iażkowego lub konto- 
rzysty Łask. podania upr. 
p 6841 do Gaz Gdańskie).z ogódkiem i wolnem 

mteszkaaiera o 4-6 ein łab 
kolach do sprzedania w - 
zamiana w  Gdańsk«. Of. 

p. 1. R. 110.

TERENÓW; DÖMOW i  ro

4823234823485323482353534853


